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Na kim zakończyła się dynastia Piastów? 10
Czy warto dać się zbajerować?

Jak skończyła się pohulanka?
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Jak się czuje partia w nowej strukturze?
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Czy można zakochać się
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Gdy rodzina Stelmachów Opuściła w
lokatorów nie było czasu na ra‘.c"’an:
pej bieliźnie.
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Fot Krzysztof Raczkowiak

Dreszczowiec
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Fot. Wincenty Kołodziejski

.1 pośpiechu mieszkanie i zawiadomiła o nieszczęściu innych
ratowanie dobytku. Rodzina Stelmachów opuściła mieszkanie w noc-

Kiedy wyjdziemy z kryzysu?
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— Zebrać łudzi, którzy chca pracować w ja­
kiejkolwiek organizacji społecznej nie jest te­
raz łatwo. To nic to co kiedyś.

Samorząd pilnie
poszukiwany

so
i
1_ _ I

Fot. Krzysztof Raczkowiak

Baza bazą, ale o obliczu klubu i drużyny de­
cydują pieniądze. Dotacje z huty nie są z ju­
rny. A i ludzie maja iuż dość sytuacji, że klub
sportowy jest dla dyrektora ważniejszy od za-
k>adu.

Trzęsienie ziemi str. 12

Spojrzenia Zbigniewa Jujki



konkrety tygodnia
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Fet. Wincenty Kołodziejski

Najlepsza budowlanka
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Fot. Mariusz Zatorski
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Jednym zdaniem.
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® Rokitnica

Radość dla dzieci
Coraz lepiej poczyna sobie

Wiejski Dom Kultury w niedu­
żej wsi nie opodal Złotoryi. Cie­
kawe imprezy dla dzieci odby­
wają się zarówno w godzinach
dopołudniowych, jak i wieczo­
rem. Oferta coraz bogatsza. Kie­
rowniczka WDK Anna Wrzuci o--
nowska liczy, że w najbliższych
dniach uda się kupić kolorowy
telewizor, a potem wideo. Baj­
ki i ciekawe filmy dla dzieci
i młodzieży znajdą zawsze chęt­
nych do oglądania. <zj)

W ubiegłym tygodniu w Legnicy odbyło się 4 Ogólnopolskie
Forum Teatrów Dzieci i Młodzieży. Był to jeden z czterech prze­
glądów strefowych organizowany przez Kuratorium Oświaty i
Wychowania, Wydział Kultury i Sztuki UW. LCK. WDK i MDK.
Przed publicznością wystąpiło 25 zespołów teatralnych z 10 wo­
jewództw. Na scenie dziecięcej zaprezentowały się dwa teatrzy­
ki z Legnickiego tj. teatrzyk „Pędzelek” z Osiedlowego Domu
Kultury „Labirynt” w Lubinie (który wystawił „Pinokia” w reż.
Beaty Kaczmarek) i teatrzyk „Bez kurtyny” ze szkoły podsta­
wowej w Buczynie (ze sztuką „Tysiąc króli-luli” w reż. Marii
Bardon). Na scenie młodzieżowej natomiast wystąpił teatr małych
form z Zespołu Szkół Budowlanych w Legnicy ze sztuką „Na peł­
nym morzu” reż. Bogumiły Słomczyńskiej. Mimo aplauzu wi­
downi, jury było odmiennego zdania nagradzając i kwalifikując
do finały zespoły z Wrocławia. Bywa i tak, ale' młodzi aktorzy
nie powinni sie tvm faktem zniechęcać. Oaz)

Sprostowanie
W ubiegłym numerze w artykule „Barbórka w Zagłębiu Mie­

dziowym złośliwy chochlik zniekształcił nazwisko Ryszarda Rycz-
ko w ZG „Rudna” odznaczonego Złotym Krzyżem Zasługi. Zain­
teresowanego i Czytelników serdecznie przepraszamy.

' REDAKCJA

12 milionów za­
inwestowała zlo-
toryjska „Społem”
w rozbudowę
miejscowej rzeźni.
Dzienny ubój wy­
nosi 25 świń i ok.

bić sanitar-
Przy tym

pracy
inwestycji

> kil-
miesiącach.

Komunikat
^goWcTr^ ^rząd Wojewódzki PoL

stwowych, spółdzielczych, prywatnych d° inst'Jtucji PM~
brej woli o wsparcie finansowe S - / w«l/stkich ludzi do-
nansowe prosimy przesyłać?*? t d? aty<ltych tragedią. Dary fi-
Czerwonego Krzyża wWarsd?wil,£o\ ZnJJf>d Główny Polskiego
1049-4444-132, treść: pomoc ?Lk'Ont°.NPP OM Warszawa
Zarząd Wojewódzki Po°skiLo r Cl0lva dlc' A”nenii; lub
anto: NBP Legnica 39000-1733-Kr~!/'a ’1’ Legnic!'.

dla Armenii. Konto dewizowe- 7^2 t ić.:, P°moc solidarnościowa
neao Krzyża w Warszawie i-n Ołówny Polskiego Cserwo-
°10031-00999900-1523-7~S70 treś -°' ” °dd3’ Wars?(!!'’« PKO SA 5.
menii. treić- Pomoc solidarnościowa dla Ar-

20
nych.
tempie
koszt
zwróci się po
ku
Jest to o tyle waż­
ne, że na ubite
sztuki czeka ma­
sarnia w Chojno­
wie. Stamtąd
smakowite wędli-.
ny mają już 1
stycznia trafić do
Legnicy. Szefowie

złotoryjskiego'
„Społem” gwaran­
tują, że firmowe
stoisko w delika­
tesach przy ul.
Galaktycznej sta­
nie się firmowym
daniem handlow­
ców „z głową”.

(zj)

© Lubin

Monografia,
muzeum czy...

W związku z przygotowania­
mi do obchodów 700-lecia Lu-’
bina przypominamy, że nasza
redakcja (tel. 241-46 i 241-49) i
Towarzystwo Miłośników Zie­
mi Lubińskiej (tel. 44-18-64)
czekają na propozycje miesz­
kańców miasta — w jaki spo­
sób z poźytKiem dla Lubina i ■
jego mieszkańców uczcić obcho­
dy 700-lecia istnienia miedzio­
wego grodu? (a)

„ > . i 40. rocznica Kongresu^zezmcy ! . tŁjeanoczemowego
13 bm., z okazji zbliżającej

się rocznicy Kongresu Zjedno­
czeniowego w KW PZPR w
Legnicy odbyło się spotkanie
członków Egzekutywy KW z
weteranami ruchu robotniczego.
Obecni byli też uczestnicy Kon­
gresu Zjednoczeniowego: Sie-'
fan Antolski z Lubina, Zofia
Kurlandzka z Jąwora i Albin
Przysiężny z Legnicy. 28 oso­
bom wręczono medale im. Lud­
wika Waryńskiego, przyznane
przez KC PZPR za dotychcza­
sową pracę partyjną. Weterani
ruchu robotniczego
też listy gratulacyjne od I se­
kretarza KW PZPR.

Po południu, w Akademii Ry­
cerskiej, odbyło się spotkanie
aktywu KW PZPR z weterana­
mi ruchu robotniczego, wyróż­
niającymi się członkami part?
i grupą młodzieży — uczestni­
ków olimpiad wiedzy o partii.

Do księgi „Zasłużonych dla
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej” wpisano 20 towarzyszy,
członków PPR i PPS. Wetera­
nom ruchu robotniczego wrę­
czono. też 10 Medali im. Lud­
wika Waryńskiego i listy gra­
tulacyjne od I sekretarza KW
PZPR. Wpisani do księgi zasłu­
żonych wręczyli legitymacje
kandydacie młodym ludziom
przyjętym n.-tdawno w «zereg;
PZPR- - (a)

IB

Plenum KW PZPR
Dziś w Legnicy odbywa się planarne posiedzenie KW PZPR.

Głównym tematem obrad jest działalność gospodarki woje wód z-
. twa w drugi.n etapie reformy.. Szersza relacja w następnym nu­

merze.

Z obrad Sekretariatu KW
i kolegium wojewody

12 bm. odoylo się wspćl.ie posiedzenie Sekretariatu KW i ko­
legium wojewody z udziałem przewodniczącego WRN na którym
dyskutowano o problemach rozwoju małych miast (Chocianów,
Przemków, Prochowice i Ścinawa) i ich znaczeniu w aktywizacji
regronów. Stwierdzono, ze pomyślnie przebiega realizacja przyję­
tych wcześniej programów działania; skutecznie rozwiązywane są
ważne problemy społeczne i gospodarcze, rozwija się budownic­
two mieszkaniowe, nastąpiła poprawa porządku i estetyki. Nadal
trudne są zagadnienia komunalne, szczególnie kłopoty z zapewnie­
niem gazu i utylizacją odpadów. Z uznaniem przyjęto informację.
-że znaczna poprawa nastąpiła w komunikacji i łączności tych o-
środków z Legnicą. Rozważając kierunki rozwoju tych miast.
podkreślono, że szerokie możliwości stwarzają nowe regulacje
prawne i pregramy, m.in. plan konsolidacji gospodarki narodowej.

W drugiej części obrad zebrani przyjęli wnioski w sprawie
społecznego i gospodarczego rozwoju Legnicy. Zebrani zapoznali
się także z informacją o przebiegu akcji pomocy dla ofiar trzę­
sienia ziemi w Armenii. (W.P.)

Poselskie spotkanie
Posłanki Krystyna Czubak i Genowefa Greń spotkały się 12

bm. z aktywem kół specjalistycznych Towarzystwa Pr-ryjaciól
Dzieci. Aż 17 kól TPD zajmuje się działalnością na rzecz dzieci
upośledzonych umysłowo, kalek, chórych na celiakię i cukrzy­
cę. Podczas spotkania omawiano problemy związane, z zaspokoje­
niem potrzeb dzieci specjalnej troski i ich rodzin. Sformułowano
wnioski, które powinny być wykorzystane w pracach odpowied­
nich- komisji sejmowych. Wiele uwagi, skierowano pod adresem
terenowych organów administracji mogących upyć trudnemu’
losowi nieszczęśliwych dzień. (o)

Pomoc cviarom trzęsienia
Armenii

Wojewoda legnicki powołał specjalny zespól koordynujący ak­
cję niesienia pomocy dla ofiar trzęsienia ziemi w Armenii. Dary
rzeczowe można przekazywać w zarządach miejskich i miejsko-
-gminnych PKPS na teienie województwa: w Jaworze przy ul.
Żeromskiego 3. w Złotoryi przy ul. Reymonta 4. w Głogowie
przy ul. Jedności Narodowej 40A, w Legnicy przy ul.- Reymont
ta 4, w Lubinie - przy ul. Sienkiewicza 3. Informacji o przeka­
zywaniu darów udzielają ZW PKPS w Legnicy (tel. 253-03) i ZW
PC.K (tel. 603-47). Dary rzeczowe i pieniężne można też składać
w komendach wszystkich hufców ZHP lub Komendzie Chorągwi
Legnickiej ZHP; Legnica, ul. Lenina 8 (tel. 242-80). (a)

Ratownicy górniczy w Armenii
13 grudnia, w godzinach rannych odleciała z Legnicy do Arme­

nii grupa ratowników górniczych wraz z transportem leków, ży­
wności i sprzętu, ratowniczego. W składzie grupy (zorganizowanej
z inicjatywy ZW ZSMP w Legnicy) znaleźli się: Waldemar Ja­
kubowski, Jan Wysocki i Jan Reguła z Głogowa; Krzysztof Mi­
rowski, Mirosław Dębek. Tadeusz Górski, Zbigniew Kurnicki, Ry­
szard Nerling i Władysław Duda z Lubina; Zbigniew Rudnicki.
Józef Ćwiek i Czesław Paluch z Polkowic oraz Jerzy Stępień z
Jerzmanic Zdroju. Wyjazd doszedł do skutku dzięki wsparciu
KGHM. Okręgowej Stacji Ratownictwa Górniczego i Północnej
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej. Jednocześnie ZW ZSMP dzię­
kuje mieszkańcom Legnickiego za pomoc przy zbiórce odzieży.
dla poszkodowanych Ormian. (p)’

Teatralne zmagania najmłodszych

Fot. Wincenty Kołodziejski

Legnicy wspólnie^PKWKpzpRIU7Trcr°S'yiaty > Wychowa-
o partii, w której udział wziel- > zorFaniz°wały olimpiadę

eliminacjach wojewódzkich na ilens- 5Z?.10włe szkół średnich.
SB w Legnicy) Jacek GrlncJ J>y :: Ireneusz Ruchała

Rosiak (I LO w Lubinie) Zwv^o LO ?V Ziotoryi> i Przemek
będą reprezentowali legnickie finale ogóTnSkim056'^*^)

® Złotoryja

Bez piwka!
4. rocznica istnienia zlotoryj-

skiego Klubu Abstyńenta „Re-
lax” była okazją do spotkania
w siedzibie- Złotoryjskiego
Ośrodka Kultury, gdzie po czę­
ści oficjalnej i artystycznej u-
czestnicy mogli wziąć udział w
mityngu „AA” lub dyskotece.
Pomysł dyskoteki ,.bez piwka”
polecamy organizatorom innych
rocznic i jubileuszy! (a)

© 4.12.— w Domu Przyjaźni w Legnicy obradował J^^d^Lńa na przyszłość

su .---j-j-
tru.n miasta. ® 12.12. - w siedzibie 7SL-P odium GK ZSL w Legnickim Polu oce-
ły rozpatrzono materiały na V plenum WK ’w‘bieżącym roku i zatwierdziło plan pracy na
niło realizację planu pracy gminnej instancji q snotkanie władz polityczno-admini-
rck przyszły. © 13.12 - w KW PZPR w Legnicy 40 rocznicy Kongresu Zjed- '
itracyjnych województwa z działaczami b oceniono sytuację społeczno-politycz-
noczeniowego; na posiedzeniu Prezydium WK ,b- yiazdu Del^atów SD; na posiedzeniu ko- '
ną województwa i przygotowania do Wojewod„kiefeo j sprawozdawczo-wyborczych ZSMP i
misji ds. młodzieży KW PZPn ocernono przebi® P E„ kPtywy kg PZPR w. Zagrodnie oce-
ZTIP; na wspólnym posiedzeniu Prezydium fVrzncei "rozwoju wsi i rolnictwa; w siedzibie WK
nicno realizację uchwały wspólnego plcni • wojewódzkiej .Komisji Rewizyjnej i Wojewódz-
ZSL w Legnicy oabylo się wspólne Ppsi; ,. szereg6W członkowskich w bieżącym roku
<iego Sądu Partyjnego, na którym omówiono 10 s
i rcalrację obowiązków s'atutowych członków ZSL._______

gi



c lasie temat tygodniarozimwa ni

CEL zmienić
formy metody
Z PIOTREM CZAJĄ, sekretarzem KW PZPR rozmawia Agnieszka Szydłowska
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te

rocznicowe

Q O jakie zmiany chodzi?

Fot. Wincenty Kołodziejski

z

Kolegom z

obchodzącym 40-lecie swojego pisma

życzymy dobrych tematów, rosnącej

rzeszy czytelników, większego nakładu

i nieustającej weny twórczej.

© Dziękuję za rozmowę
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Zdystansowanie
rejonowych

na re­
no tra-

lakże ludzi PPS. Silnym im-
ucliwala IX Nadzwyczajnego

polskiego ruchu robotniczego. Z.a-

i

struktury
- dwóch

@ Czy zgodę Biura Politycz­
nego KC na wdrożenie ekspe­
rymentu można interpretować
jako zdecydowana wole odej­
ścia od stalinowskich form i
metod pracy partyjnej?

Doczekaliśmy się śmiałej decyzji, która tworzy warunki sprzy­
jające angażowaniu się kapitału zagranicznego w działalność go­
spodarczą, korzystną zarówno dla przedsiębiorców, jak i dla kra­
ju — zadłużonego, nękanego trudnościami, potrzebującego, jak po­
wietrza i wody, środków i inicjatyw zdolnych wzmocnić proce­
sy rozwojowe. Jestem za tym, ale nie zapominam, że ciągle ma­
my do uruchomienia znaczne za.'• oby kapitału wewnętrznego.

' tamu«77. Tejo
powrót nic jest jednak możliwy. -- . -------

— Niezupełnie stalinowskich.
Demokratyzacja żvcia wew-.
nątrzoartyjnego jest faktem i
można na to dać szereg przy­
kładów. Ale jest też faktem,
że obecne strukturv organiza­
cyjne utrudniała zmianę form
i metod działania i dlł»łC'?o trze­
ba je zmienić.

— Likwidacji ulegnie U ko­
mitetów miejskich .i miejsko-
-gminnych i pięć rejonowych
ośrodków pracy partyjnej, a w
ich miejsce powstanie 13 ko­
mitetów rejonowych (w tym

„KONKRETY"

i

— Zaproponowaliśmy utwo­
rzenie komitetów rejonowych.
które powinny przynieść wiele
korzystnych zmian. A wiec: u-
możliwia wprowadzenie nowych
form i metod pracy partyjnej.
szczególnie w zakresie oddzia­
ływania na podstawowe ogni­
wa partii, pozwoliliśmy komi­
tetom gminnym uwolnić sie od
natłoku spraw administracyj­
nych (sekretarze KG beda spo­
łeczni). a aparat partyjny bę­
dzie zorientowany na komite­
ty środowiskowe. Liczymy na
zdecydowana poprawę bazy or-
ganizacyjno-szkoleniowej, lep­
sze wykorzystanie aktywu i
skierowanie go do najsłabszych
ogniw partii (szczególnie na
wsi).’ skuteczniejsźy przepływ
kadr między miastem, a wsią.
I jeszcze dwie bardzo istotne
sprawy. Zdystansowanie się
komitetów rejonowych od
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® To plusy. Ale każda zmia­
na ma więcej przeciwników,
niż zwolenników.

Jest więc naturalne, że narastający dziś proces dcstalinizacji w
swym wymiarze mięuzynarouowym prowadzi do kształtowania
się nowej optyki komunistów na drugi, socjalistyczny nurt ruchu
robotniczego. Ostatnio ta historyczna wręcz zmiana, znalazła do­
bitny wyraz w referacie Wadima wtiedwiediewa. Podkreślił on
potrzebę spożytkowania przez KrzK różnorodnych doświadczeń
całej współczesnej lewicy, zarowno tzw. curokomunizmu, jak i
paitii socjalistycznych, socjaldemokratycznych i łabourzystowskich.
uając wyraz gotowości do działania w tym kierunku, sekretarz
hc i\PZK przedstawił nowa wizję stosunków KPZR z tymi par­
tiami, zdecydowanie przenosząc akcent z polemiki na wymianę-
myśli i doświadczeń oraz wzajemną inspirację.

nia i załatwiających konkret­
ne sprawy własnego środowis­
ka.

Od tego czasu, choć z oporami, proces ten nasila się z roku
na rok. pojawiło się wiele artykułów i audycji, ukazały się licz­
ne rozprawy i książki. Zaczął się ruch wobec żenująco zaniedba­
nej sprawy uhonorowania weteranów PPS oraz wyrównania
krzywdy tym spośród nich, którzy padli ofiarą oszczerstw i szy­
kan. Obecnie jesteśmy w okresie kulminacji tych starań i działań.
Wiąże się to z czterdziestoleciem Kongresu Zjednoczeniowego.

Ji ludowego państwa, lecz bez nakazowo-rozdzielczej skle-
i biurokratycznej omnipotencji. Zakładał otwartą kulturę po-

__ i--.-.'Z:r.ą na swobodny obieg myśli i rywalizację różd
nych koncepcji w partii oraz szeroki dialog i współpracę na zew­
nątrz Wszystko to w wielu miejscach pozostawało w sprze-

dwa typowo wiejskie, w Wą­
drożu i Grębocicach) przy za­
chowaniu 23 komitetów gmin­
nych. Okresowe przejście na
trzystopniowa strukturę orga­
nizacyjną partii- w wojewódz­
twie wynika stąd, że nie może­
my odbierać mandatu członka
władz partyjnych tym towarzy­
szom. którzy otrzymali go pod­
czas konferencji sorawozdaw-

■ czo-wyborczej. Natomiast, co
jest bardzo istotne, funkcja se­
kretarza komitetu gminnego
bedzie odtąd funkcja społecz­
ną. a wiec uwólnimy ich od
udziału w naradach, bezpośred­
niego administrowania, zarzą­
dzania itp. Chciałbym zazna­
czyć. że eksperyment Jest punk­
tem wyjścia do poszukiwań { To
nowych form i metod pracy, a
w ramach ..dużego” ekspery­
mentu podejmujemy też zmia­
ny na mniejszą skale. Jedna z
nich bedzie utworzenie komi­
tetów środowiskowych (Legni­
ca —- osiedle Kopernika. Lu­
bin — osiedle Przylesie i Glo­
bów — osiedle Kopernika), któ­
re będą pełniły role swoistych
..klubów partyjnych” funkcjo-

Na tym tle trzy uwagi polemiczne, do których skłaniają mnie
ogląd rzeczywistości i lektura rożnych tekstów. Pierwsza do­
tyczy specyficznego uogólnienia, które na tamach „Trybuny L
du” sformułował Włodzimierz Milanowski. Otoz jego zdaniem ma-
my do czynienia z dążeniem, aby z legitymacji PZt K «yclimi-
nować tradycje komunistyczne i zastąpić je socjalistycznymi, t
to bardzo mało wspólnego z rzeczywistością. Siedzę wszystko, co
się na ten lemat ukazuje; z wyjątkiem epizodycznych wypowie­
dzi swego rodzaju maniaków bądź zwolenników totalnej nega­
cji ustrojowej - podobnych tonacji nie znajduję Zdccydon ana
większość opowiada się za rzetelną i pełną syntezą WCK
tradycji nurtu komunistycznego i socjalistycznego bez _ d> sk« ali
fikacji pierwszego i apoteozy drugiego. Alarm jest więc falszy
wy.

Uwaga druga dotyczy sprowadzania procesu rewaloryzacji tra­
dycji i dorobku PPS do uhonorowania jej zasłużony eh działaczy
.o sprawa ważna politycznie i moralnie swo.sty dług PZPR. V®
nic chodzi o długą listę odznaczeń o akademię i skład Jej p ~
zydium. Pamięć o dziele, koncepcjach i
potrzebna nic od święta, lecz na co d"
jako tworzywo _'r ' ~
nowych warunkach historycznych, w
nych problemów i wyzwań.

i ludziach PPS jest bowiem
dzień Nic jako kadzidło lecz

do°odpoHi*odnicRo przetworzenia i ^stosowania w
obliczu jakościowo odmien-

wiejskim. Odpowiedź na
pytania przyniesie życie.

„Gazety Robotniczej"

władz administracyjnych -po­
winno wpłynąć na odcięcie się
partii od bezpośredniego za­
rządzania gospodarka, a zara­
zem koncentrację- ną innych
zagadnieniach. Uważamy, że
komitety rejonowe powinny
skupić się na zagadnieniach
programowych, pełnić funkcje
inspirującą i kontrolną.

O Wc wtorkowym dzienniku
telewizyjnym usłyszeliśmy za­
powiedź, źc Legnickie, obok
województw słupskiego i ko­
szalińskiego, będzie terenem
eksperymentu obejmującego
zmiany partyjnych struktur or­
ganizacyjnych.

— Zdajemy sobie z tego spra­
wę. Istnieje obawa potencjal­
nego oporu ze strony pracow­
ników aparatu partyjnego, któ­
rych przecież nowe
będą weryfikować
slrbn: od ..dołu” i od ..góry”.
Można zastanawiać się. czy no­
wa. trzystopniowa struktura.
nie oddali władzy od podsta­
wowych ogniw partii w sołect­
wach lub też. czy możliwe jest
funkcjonowanie w przyszłości

«rejonu o charakterze typowo-

® Przeciwnicy zmian mogą
powiedzieć: do istniejących
struktur dodajecie kolejne.

W Police ten sam w i^wCic pioces snupia się obecnie
waloryzacji, wręcz przewa* loaciuwamu stosunku '
uycji i aorobku, myśli i czynów, a l-----  -—
pulsem w tym kierunku stała się
zjjazuu w związku ze stuleciem p-1-------------------- -
jęia ona miejsce unieważnionej uchwały z końca lat 70., «tora
pouiia swoisty rekord mijania się z prawdą, skoro ani razu nie
wymieniono w niej nawet nazwy PPS.

— W rzeczywistości są to
trzy różne eksperymenty, po­
nieważ każde z wymienionych
województw zaproponowało in­
ną strukturę. My. w Legnic-
kiem, pracę nad racjonalizacją
struktury organizacyjnej- partii.
prowadziliśmy od blisko czte­
rech lat. wykorzystując dotych­
czasowe doświadczenia.

Nurt PPS-owski kładł akcent na humanizm, demokrację i sa­
morządność, autentyzm spółdzielczości i innych form zróżnicowa­
nego życia społecznego. Zakłada! elastyczność gospodarki wic-
losektorowcj, poddanej inspiracji planowania i skutecznej inter-

----1 bowiem myśl, aby teraz PPS-owskie
ko"ncepcjć” wyciągnąć z lamusa i po prostu

dziś Ale wtedy - wskazę na jedna, tylko różnice
nrzed wielkim uprzemysłowieniem, gdy dziś mamy je
Toteż problematyka owej wielosektorowości zasadniczo zmieniła
JhTakUr To ?ylko jeden z przykładów, które aowmd^ą,^zada­
nie polega nie na tym. by daunc kUka etapów histo-
zaaplikować rzeczywistości odległej o 10 lat i »

Vrii Rzecz w tym abv~tc koncepcje uznać i przywołać juko
śwoist ' kLpUal wewnętrzny - cenny element przy tworzeniu
nowatorskich rozwiązań odpowiadających potrzebom polskieg
cia pod koniec XX wieku. (J.K.)

Należy do nich bez wątpienia to, co w skrócie można nazwać
tradycją PPS — jednej z dwóch partii, a właściwie nurtów, któ­
re połączyły się 40 lat temu, tworząc Polską Zjednoczoną Partię
Robotnicza. Wiele przyczyn, zarówno zewnętrznych, jak i wew­
nętrznych, spowodowało, iż rzeczywisty proces zjednoczeniowy
dokonał się nic według wyważonego scenariusza przyjętego pier­
wotnie, przy wielkim udziale Władysława Gomułki, lecz na pod­
stawie scenariusza dogmatyczno-sckciarskiego, narzuconego póź­
niej wbrew niemu.

wencji
rozy i
lityczną nastawioną

nątrz. Wszystko to w wiciu miejscach pozostawało
czności z modelem stalinowskim.
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to jest przecież zgoda społe­

czny itp.
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II Armii Wojska Polskiego. Oczywiście, 1

—

tri vlniej
prze-

ra Chće ,nan powiedzieć, że
zmienić mentalność myślenia n'ż
stawić gospodarkę na nowe tory?

R Niewielką tylko pociechą będzie
fakt, że jesteśmj’ w tym procesie

■ Ludzie są zmęczeni
Panuje takie przekonanie.

kszenia awansu społecznego i - material­
nego tych, od których zależy nasze zdro­
wie, poziom edukacji, postęp technologi-

0 Dojrzał czas, aby wreszcie
inną rangę inteligencji w życiu

gg Dobra motywacja ekonomiczna —
to nie tylko dobra płaca. Także dobry
rynek.

MIESZKANKA LEGNICY
(nazwisko, adres

i adres kwiaciarni
do wiadomości redakcji)

często bra-
tego, co wie-

Czuję się oszukana
Chciałbym podzielić się z czytelnika­

mi „Konkretów” negatywną opinia
o działalności PZU.

W nocy z 14 na 15.11. br. dokonano
włamania do mojej kwiaciarni przy ul.

in-
celów.

w pro-
pańsćwa.

ponaglony

nadać
kraju.

Zbliżamy się ku przełomowi wieków.

Z prof. ARTUREM BODNAREM — politologiem
z Instytutu Nauk Politycznych Uniwersytetu Warszawskiego

rozmawia Teresa Kwaśniewska

0 Badania wykazują: tylko 10 proc.
społeczeństwa wierzy w skuteczność re­
form.

— W sensie moralno-politycznym ran­
ga inteligencji zawsze była wysoka w
Polsce. Ale na przełomie lat 40—50.
przyjęliśmy egalitarny model społeczeń­
stwa, który w swym założeniu nie po­
twierdzał materialnie wysokiej roli spo­
łecznej ludzi wykształconych. Ulegliśmy
presji plebejskiego wzorca Żyda, który
był wpisany do modelu radzieckiego. Do
dziś nie otrząsnęliśmy się ze skutków
tego. Państwo musi teraz wziąć na sie­
bie ogromny wysiłek radykalnego zwię-

■— Rzadko w rodzime, a tym bardziej
w społeczeństwie, można wszystk:ch je­

ża rozmowę.

■ Ale czy odchodzenie od pewnych
zasad reformy, od żelaznych w ekonomii
reguł gry w imię doraźnego załatwienia
problemu — w sumie nie podważa sku­
teczności tejże reformy? Wcźmy spe­
cjalne imłnomocnictwa dla rządu, które
utożsamia się z pogwałceniem zasad
„ 3 S”.

— Dotychczas sądziliśmy, że wystarczy
dobrze zapłacić. A o dostatecznym nasy­
ceniu rynku towarami zaspokajającymi
potrzeby ludzi o różnych dochodach nie
myśleliśmy. A tylko wtedy przecież mo­
tywacyjna funkcja plac będzie śilna. Je­
dnocześnie trzeba różnicować płace ze
względu na jakość pracy.

E3 Społeczeństwo wykazało chyba du­
żo cierpliwości. Za nami już przecież
siedem lat..

— Te lata są wygrane z punktu wi­
dzenia przyzwyczajania kadry kierowni­
czej i społeczeństwa do nowych reguł
gospodarowania. Powoli zmienia się
przeświadczenie o całkowitej odpowie­
dzialności państwa w takiej samej mie­
rze za los narodu, jak i za los konkret-

xnego Polaka. Stooniowo zakład pracy, a
ściślej przedsiębiorstwo — zaczyna być
postrzegane jako ogniwo warunkujące
powodzenie jednostki. To korzystny wy­
nik dotychczasowych reform.

E3 Jedna z podstawowych kwestii to
umiejętne sterowanie sprzecznymi dąże­
niami społeczeństwa.

— Z punktu widzenia ekonomii pod­
ręcznikowej — zwłaszcza neoliberalnej,
pełnomocnictwa dla rządu są odstęp­
stwem. Ale z punktu widzenia wymagań
sytuacji, są swego rodzaju zbawiemem.
Koniecznością nozytywna. Sejm dał po
prostu rządowi możliwość szybkiego
działania.

EJ Panie profesorze! W jednym z wy­
wiadów powiedział pan: sądzę, żc jesteś­
my w stanie w ciągu najbliższych 3—5
lat wydobyć się z kryzysu. Czy nie boi
się pan posądzenia o tani optymizm?

niezwłocznie powiadomiłam organy MO.
W związku z tym, że kwiaciarnię mia­

łam ubezpieczoną między innymi od
kradzieży, fakt ten zgłosiłam w oddzia­
le PZU. Poinformowano mnie, że przy- I

4 Konkrety

będzie na miejsce pracownik i dokona
oględzin. Po kilku dniach przybyła pani
z PZU i okazało się, że odszkodowanie
wypłacone nie zostanie, bo kraty na
zapleczu pawilonu są zainstalowane nie­
prawidłowo. Wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby takiej informacji udzielono
mi przed dokonaniem przestępstwa — w
momencie pobierania opłaty przez a-
gentkę PZU. Przecież pani reprezentu­
jąca firmę była na miejscu, widziała
zabezpieczenie, dlaczego więc wtedy nie
zwróciła uwagi na błędne zainstalowa­
nie krat? Dlaczego nie poinformowano
mnie, że w razie kradzieży, przy takim
zabezpieczeniu nie zostanie mi zwróco­
ne odszkodowanie? Dlaczego wreszcie
pobrano ubezpieczenie, skoro nie mam

awansowani, skoro wzdychamy ciągle za
standardem życia chociażby najbliższych
nam Węgrów...

— Pamiętajmy, że. Węgrzy przeżyli za­
łamanie gospodarcze jeden raz w swo­
jej historii powojennej. My mamy M
sobą kilka ogromnych wstrząsów społe­
cznych, politycznych, kilka przesileń,
kryzysów. Nikt nie miał takiej sytuacji
jak my, że w sklepach pozostał tylko
ocet na pólkach.

więc brać

— Wszelk'e operacje cenowe są bole­
sne i najbardziej odczuwalne społecznie.
Mieliśmy .przecież bardzo niezdrową
strukturę cen. A chcąc sprostać wyma­
ganiom banków światowych, wprowadzić.
szeroko naszą gospodarkę do obrotu
międzynarodowego, trzeba było najpierw
urealnić poz:o.m cen zaopatrzeniowych.
niektórych podstawowych surowców, pa­
liw i materiałów, co rzutowało na koszty ■
i ceny detaliczne. Ich wzrost pociągnął
za sobą wielkie naciski płacowe i roz­
kręcał pogoń: ceny — płace. Dziś wzrost
dochodów ludności jest na razie wyższy
w stosunku do wzrostu cen (w stosunku
do ub. roku). Trzeba jednak szukać ta­
kich sposobów korekt cen zaopatrzenio­
wych w przyszłym roku, aby powstrzy­
mać gwałtowny wzrost cen detalicznych
z tego powodu.

— To wynika z faktu, że reforma jest
realizowana w warunkach głębokiej nie­
równowagi towarów na rynku wewnę­
trznym, w handlu zagranicznym, na ryn­
ku dóbr inwestycyjnych itd. Oceniamy
też skuteczność reformy poprzez pryzmat
własnej kieszeni, tego, co dzieje się w
zakładzie pracy. Ałe czy można inaczej?
To trudny zabieg robić reformę w ta­
kich warunkach. Ale w miarę jak ludzie
przekonają się. że polityka gospodarcza
dąży, do usunięcia najbardziej bolących
spraw i niedostatków na rynku, gdy w
skali przedsiębior.- twa i gospodarstwa
domowego odczuwalne będą dodatnie
rzutki działania według nowych zasad
gry ekonomicznej, na pewno ten poziom
nieufności będzie ma’ał. Potrzeba jednak
trochę czasu i cierpliwości.

HI W odczuciu społecznym reforma
kojarzy się głównie z wyższymi cenami.
Przeciętny obywatel mniej wic o samej
strategii reformy.

— Ale pozo-staje nadal otwarte pyta­
nie: Jak osiągnąć taką zgodę nie tylko
w skali zakładu pracy? Jak odwrócić
zle relacje placowe między inteligentem
a robotnikiem,' pracownikiem szerego­
wym a inżynierem, lekarzem a urzędni­
kiem itp?

EJ Trzeba
punkt startu.

— Tak. Nasze burzliwe losy od cza­
sów odzyskania niepodległości w 1918 r.
wyrażały się albo zwrotami polityczny­
mi, albo załamaniami gospodarczymi,
albo przesileniami. Dotychczas też in­
westowaliśmy główne w takie działy go­
spodarki, jak górnictwo, hutnictwo, cięż­
ka chemia, energetyka, tworzące wpraw­
dzie infrastrukturę rozwiniętej gospo­
darki, ale mające n gwiele wspólnego z
rynkiem konsumenckim. Czas najwyższy
głęboko przeorientować gospodarkę, by
zaspokajała rynek i pozwalała na eks­
port towarów odznaczających się poważ­
nym wkładem myśli 'naukowo-technicz­
nej.

— Dodajmy: socjalizmem siermiężnym,
który przejął zasadę sprawiedliwości
wyrównującej. Polacy w znakomitej wię­
kszości kierują się jednak wartościami
socjalizmu. I cenią je. Natomiast różnią
■się poglądami odnośnie tego, jak war­
tości te winny być uporządkowane, któ­
re _ z nich są nadrzędne. Do tych war­
tości należy równość. sprawiedliwość,
wolność, godność ludzka... Polacy toczą
spo^y o to, jak rozumieć poszczególne
wartości. Te spory nie są błahe i akade­
mickie. Wiążą się także z reformami
gospodarczymi i politycznymi. Z poszu­
kiwaniem nowych horyzontów i . płasz­
czyzn porozumienia narodowego. Wy­
zwanie czasu każę nam. rozpocząć nowy,
jakościowo inny rozwój socjalizmu.

0 Dziękuję

_  Ależ oczywiście! Czeka-ją nas je­
szcze trudne lata. W przyszłym roku na
wysokim forum partyjnym ma być p-u-
dany pod dyskusję model naszego pań­
stwa dostosowany do warunków lat 9J.
Oczekuje .się na nowe inicjatywy demo­
kratyzujące nasze stosunki społeczne i
polityczne. Miejmy zatem więcej w.ary
w siebie, w swe zbiorowe możliwości le­
pszego urządzania życia społecznego i
gospodarczego na miarę standardów
europejskich. Do tego trzeba nam Wię­
cej wspomnianej konsekwencji w dzia­
łaniu, przekonania, że podstawą wszel-
kego porządku jest zasada, iż każdy w--
nien czynić to, co do niego należy. Nie­
stety wszelki owoc dojrzewa powoli, je­
śli ma być zdrowy i nas satysfakcjo­
nujący.

□ Usprawiedliwiamy się
kłem doświadczeń. Ale i z _ .
my, nic zawsze umiemy wyciągać wnio­
ski, powielając stare błędy. Jak przed
nimi się teraz uchronić?

— Jesteśmy krajem najdalej zaawan­
sowanym w reformach społecznych i po­
litycznych spośród wszystkich państw so­
cjalistycznych. Za nami, jak wspomnia­
łem, lata wielkiej edukacji narodowej,
kształtowania świadomości potrzeby re­
form. Pamiętajmy, że w życiu codzien­
nym zderzają się przy tym różne intere­
sy grup społecznych, całych branż, by
nie wspomnieć o aparacie1 ' administra­
cyjnym. I w tym gąszczu różnych ocze­
kiwań często cofamy się na różnych od­
cinkach, by potem skorygować działania.
To proces.

fi] Niewielką tylko pociechą

— Zawsze powtarzam studentom: poli­
tyk podejmuje ważne decyzje, gdy musi.
Przejawia determinację w swoim dzia-
-łaniu, odbiegającym od poczynań rutyno­
wych, pod, ..naciskiem” potrzeby takiej a
nie innej. W Polsce politycy pozostają
pod naciskiem m. in. aspiracji „nowo­
czesnego dostatku” młodych generacji,
które są nieufne i powątpiewają w
szanse wprowadzenia Polski na drogę
nowoczesnego rozwoju. Dlatego instytu­
cje rządzące, łącznie z partią, muszą być
zorientowane na zmiany programowo-or­
ganizacyjne i niejako na co dzień uzys­
kiwać przepustkę do działań. Jesteśmy
też pod naciskiem naszych wierzycieli,
czekających na spłatę długów. To wszy­
stko są gwarancje, że n:e można już ina­
czej, że nie ma powrotu na starą ścież­
kę rozwojową.

dnakowo zadowolić. Trzeba więc skupić
uwagę na tych, którzy zapewniają po­
stęp, są sojusznikami przemian, innowa­
cji, a jednocześnie poszukiwać takiego
punktu nierównowagi interesów, aby ci.
których potrzeby i aspiracje nie zostaną
zaspokojone poprzez pracę, mieli świado-

z tego odłożona w
czasie, zasadna i sprawiedliwa — będzie
potem procentować. Muszą być przy tym
stosowane jednak działania osłonowe.
ochronne, aby koszty społeczne poczynań
modernizacyjnych nie okazały się zbyt
drastyczne.

^ak ni'leży zabezpieczyć ma-
’ J^ocześnie domagać się prze-

proxvadżerna wizji lokalnej drzwi, zam-
rzvJuiaat lt?‘ PZU 1,0 firma wyko-

jąca niewiedzę i niedoinformowa­
nie przyszłego klienta.

nvP>a. .maiginesie powyższego nasuwa sięPHanre, czy nie mQina bv)<) un,knąć
wM „rozE:Mro'wań, t -lu straconych ner-
infoc1ma"1'atarCBy!<) tych k‘lka <iroł>nych

zapewnionego zabezpieczenia finansowe
go w razie kradzieży? Kraty w dalszym
ciągu są nieprawidłowo założone (nie te­
stem w stanie zrobić tego w ciągu dniaX S ‘^h)’ PZH Pieniądze® potrał
Dlateaoą)p?V Za-mi^n zadnei gwarancji.
i • tegS łSz CZUK się oszukana i ck-a
nhdze?’ wtam SJę Za co *H’bran<> Pie­
niądze Wyegzekwować cokolwiek od

potencjalnych klientów. Zanim zawrą
umowę z PZU, proponuję d |
,-prze,pytać” agenta (sądzę, że ta.ka in!
formacja Wmna pochodzić od tibezpie-

EJ I na
czna.

— Uściślajmy. Uważam, że w ciągu
tego okresu możemy zapoczątkować o-
kres przyspieszanego zmodernizowania
rozwoju Polski. Natomiast podzielam po­
gląd tych, którzy głoszą np., jak A. Mio­
dowicz. że Polsce trzeba 10 i więcej na­
wet lat, abyśmy zapomnieli, że był u nas
kryzys gospodarczy. Reforma jest
strumentem osiągania pewnych
Te muszą być z kolei zapisane
gramie polityki gospodarczej
Rząd przystąpił ostatnio,
przez VII Plenum KC PZPR, do sformu­
łowania zarysu doraźnej polityki ekono­
micznej. odpowiadającej owym 2—3 la­
tom. Będzie to więc istotnie skorygowa­
ny program gospodarczy w stosunku do
założeń 5-latki. Jednakże obok tych
działań potrzeba nam perspektywy dłu­
gofalowej. ale i realnej, nie tworzonej
na wyrost, która byłaby zorientowana na
modernizację struktur gospodarki, roz­
wój technologicznie nowoczesny i oszczę­
dny, gdzie inwestowane kapitały szybko
by się zwracały. W tym kontekście re­
forma to instrument wspierający te no­
we działania.

Ambitnych programów nam nic
brakowało. Zawodziła tylko konsekwen­
cja w ich egzekwowaniu. Jakie zatem
gwarancje, że tym razem nie odstąpimy
od reguł gry?

H
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jednawcza, której przewodniczyła
nowefa Bień, miała w cie­
ląt do rozpatrzenia sześć śpr
skierowano, po zapoznaniu się

Prokuraturze Wojewódzkiej w
------j2e już kilka

przeciwko

7. Rozmawiałem ostatnio z
wysokim urzędnikiem z centrali.
wiedział mi, że coraz częściej mówi się
tam o rozwiązaniu problemu własności
w naszym kraju. Będą więc firmy pry­
watne i spółki akcyjne (nie mylić ze
spółkami z nieograniczoną nieodpowie­
dzialnością). Będzie też demokracja, i
to trochę inna.

8. Pytał mnie pewien znajomy, kiedy
będzie lepiej? Ja też nie wiem, więc
spytałem o to pewnego jasnowidza. Po­
wiedział. żę lepiej już było. Ja się z
tym nie zgadzam, bo pamiętam, że kie­
dyś za ziemniaki płaciło się w sklepie
1,20 zł (słownie: jeden zloty dwadzieścia
groszy). Wczoraj kupiłem kilogram py-
rów za 60 zł (sześćdziesiąt złotych). Wte­
dy, Ody płaciło się 1,20 zł zarabiałem
dwa tysiące trzysta złotych. 1 co wy
na to?

C/6W WE E/O 70 OĄP.E?
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6. Byli prezydenci miasta Legnicy
bardzo muszą się lubić, bo jeden bez
drugiego żyć nie może. Nawet pracują
w jednej firmie u byłego rzemieślnika,
krajowca dewizowego zresztą

. Po
____ _ _____ Trzeci

problem to domki po oficerach JAR. W
jednym z nich miała być apteka, a w
innym mały hotelik dla potrzeb władz
wojewódzkich. Ludzie czekaj.) od lat na

cowali się

trolowała Komitet C..L
były małe uchybienia.

1. Podobno donosy czytają już tyl^o
w Izbie Skarbowej. Jeden mój znajo­
my chce napisać list pełen troski na
swojego szefa, który dorobił się osta­
tnio elektrycznej maszynki do golenia.
Wygląda na to, że ludziom się w gło­
wach przewraca. Jeden mój. znajomy
pali tylko „Marlboro”, a inny „Popu-

Zebrać ludzi, którzy chcą praco-
jakiejkolwiek organizacji spoic­

ie jcct łzt.-.o — mówi z
zatroskaniem. To nie to co kiedyś. Sta­
rzy działacze wymierają a
czym się^ nie interesuje.

2. Godzina pracy dźwigu budowlane­
go kosztuje od kilku do kilkndziesięcfi
tysięcy złotych. Nie mogę więc zrozu­
mieć dlaczego przy wznoszonym (a mo­
że wcale nie roznoszonym) budynku Są-
... w Lubinie taki dźwig

bezużytecznie od kilkunastu mie­
sięcy. Ciekawe, do jakiego sądu ta spra­
wa trafi?

Konferencję kończy wiceprezydent
miasta, który mówi że na pytania szcze­
gółowe nie będzie odpowiadał, bo nie
ma czasu na rozdrabnianie się. Ogólnie
jest lepiej, a- będzie jeszcze lepiej, bo
władza miejska widzi, wie i działa.
Każdy może więć z pojedynczymi pro­
blemami przyjść do prezydenta na dy­
żur.

E?
Leon Kopalski, przewodniczący Komi­

tetu Osiedlowego nr 9 w Legnicy ucie­
szył się, że na konferencję delegatów
samorządu mieszkańców przyszło aż 70
proc, wybranych na zebraniach obwo­
dowych.

Na konferencję przyszła też dwójka
radnych WRN, wiceprzewodniczący
MRN i wiceprezydent miasta. Rejono­
wy Urząd Spraw Wewnętrznych repre­
zentowało trzech dzielnicowych, a
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszka­
niowej — kierowniczka ZGM. W sumie
na sali było około czterdziestu osób. To
i tak lepiej niż na innych tego typu
spotkaniach. W oczy rzuca się jednak
to, że są to prawie wyłącznie osoby,
delikatnie mówiąc w podeszłym wieku.
Czynnych zawodowo zaledwie kilku.

3. Urząd Miejski w Lubinie ma spory
deficyt. Urzędnicy, którzy mi o tym po­
wiedzieli, zastrzegli sobie anonimowość,
ale informacje były sprzeczne. Jedni
mówili, że jest to trzydzieści milionów zło­
tych, a inni, że trzysta milionów. Po­
wiedzieli mi też, że mimo to szefo­
wie miejskiej administracji nie myślą
wcale o oszczędnościach. Gościom fun­
duje się obiadki, kwiatki i prezenciki.
A gdyby tak ze swojej kieszonki?

Najpierw odznaczenia dla działaczy. O-
klaski. kwiaty, podziękowania. Potem
sprawozdania. Społeczna Komisja Po-

----------------------------------- ,-^...3 , • . t Ge_

ciągu czterech
? spraw. Dwie
- cię z opinia­

mi zainteresowanych do kolegium ds.
wykroczeń. Dwie inne rozpatrzono na
miejscu,-a w dwóch przyoadkach zain­
teresowani nie zgłosili się. Nie' napra­
cowali się więc działacze z tej komisji.

Komisja rewizyjna trzykrotnie kon­
trolowała Komitet Osiedlowy. Najpierw
były małe uchybienia, a potem wszyst­
ko w najlepszym porządku. Na koniec-
października na koncie Komitetu Osie­
dlowego zostało 742 tys. zł. które trzeba
wydać. Należałoby się pośpieszyć, bo
inflacja jest spora, a w banku za to
nie płacą. Na' co wydano' kilkaset ty­
sięcy złotych? Wspomagano szkołę i lu­
dzi będących, w trudnej -sytuacji.

Najdłuższe sprawozdanie zdaje Ko­
palski. Najpierw długo mów'i o tym —
po co jest samorząd Objaśnia, że w

- skład Komitetu Osiedlowego nr 9, stwo­
rzonego cztery lata temu wchodzą trzy
komitety obwodowe: Piątnica^ Zacisze i
część komunalna miasta w okolicach
Głogowskiej. Komitety obwodowe dzia­
łały podobno bardzo dobrze, a
komisje problemowe Komitetu
Osiedlowego nie działały w ogó­
le. W ciągu czterech lat odbyło się
dwanaście zebrań plenarnych i siedem­
naście okolicznościowych spotkań.
Członkowie Komitetu Osiedloxvego peł­
nili dyżury w siedzibie KO, ale rzadko
kto na- nie przychodził.

Dyskusję otwiera Józef Sobczak —
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 w
Legnicy. Jest przewodniczącym ogniwa
PRON i przewodniczy konferencji. Mó­
wi, że z Komitetem Osiedlowym do­
brze mu się współpracuje i żę w ogóle
jest doskonale, tylko ludzie nie chcą
pracować społecznie.

Drugi z dyskutantów, starszy pan,
który otrzymał odznakę „Za zasługi dla
województwa legnickiego”. dziękuje
przede wszystkim za odznaczenie. Mówi
też. że w czasie akcji „Posesja” trzeba
wcześniej zawiadamiać działaczy; żeby
wiedzieli kiedy będzie kontrola.

Kolejny dyskutant, pan Marzec, do tej
pory wiceprzewodniczący Komitetu O-
siedlowego. mówi, że kandydować już
nie będzie, bo ma dosyć takiej roboty,
która nie przynosi efektów. Przez wiele
lat zajmował się trzema sprawami, ale
nie załatwił ich bo naokoło tylko kłody
pod nogi rzucano. Pierwsza sprawa, to
podłączenie starych dornów w tej dziel­
nicy do ciepłowni. Nie udała się. choć
podobno były już specjalne
wykonywano dokumentację.
druga to zaopatrzenie osiedla w żyw­
ność. Miał być drugi sklep, a nie ma.
Kolejni prezydenci miasta obiecywali.
że sklep będzie, a jesj jak było
zakupy trzeba jeździć do miasta^
problem to domki po
innym mały hotelik dla potrzeb

•____ < r itzl-zio nd

aptekę, ale remont zaczęto właśnie od
owego hoteliku.

Kolejny dyskutant ma tylko jedno py­
tanie do władz miejskich — kiedy wre­
szcie ukończona zostanie budowa ulicy
Lipowej? Kolejni prezydenci obiecywali,
że już, że zaraz. Minęło 15 lat, a pro­
blem pozostaje.

Bardzo poważne zarzuty wobec ustę­
pującego Komitetu Osiedlowego ma
starszy pan, którego tu powszechnie na­
zywają panem magistrem. Mówi o so­
bie. że ma blisko 80 lat i do tej pory
aktywnie w samorządach mieszkańców
pracował. Teraz przestaje i nie chce już
więcej kandydować, bo uważa, że jest
to wielki- szwindel.

— Przez cztery lata nie było zebra­
nia mieszkańców — mówi — a obecni
delegaci wybrali się sami. Poza tym nie
załatwiono w ciągu czterech lat żadnej
ważnej dla dzielnicy sprawy. Nie ma
świetlicy dla’ młodzieży, nie ma też
boiska sportowego.

Odpowiadając na zarzuty ustępujący
przewodniczący Komitetu Osiedlowego
mówi, że pan magister sam nic nie ro­
bił i tylko przeszkadzał. A jeśli chodzi
o to, że wybierali się sami, to jest tro-

w tej dzielnicy. Przybywa dzieci, a nikt
nie myśli o jej rozbudowie czy budo­
wie kolejnej placówki. Szkoła nie ma
nawet boiska. Kiedyś było, ale ktoś w
„Elpo” wymyślił, że zrobią na tym
miejscu kort tenisowy. Kort wykonano,
kilku panów w krótkich spodenkach od­
bijało piłeczkę przez kilka tygodni. Po­
tem zapomniano o tenisie, bo minęła
moda: Teraz kort jest zdewastowany, a
dzieci boiska nie mają.

Najgorzej, zdaniem działaczy samorzą­
dowych z KO nr 9, jest z remontami
starych domów. Elewacje nie były od-

-nawiane od wojny, a dachy — strach
powiedzieć. Sprowadzono do Legnicy z
Wrocławia firmę „Dekar”, która miała
zająć się budynkami komunalnymi. O-
kazuje się jednak, że fachowcy z „De-.
karu” wolą wykonywać zlecenia za­
kładów pracy.

jest też z komunikacją miejską.
<a”. „ósemka”, „dwunastka” jeż­

dżą jak chcą. Rozkładu jazdy nikt się
nie trzyma, bo podobno brakuje- kie­
rowców.
. Dyskusja trwałaby jeszcze kilka go­
dzin. ale przerywa ją sprzątaczka, któ­
ra mówi, że dłużej już siedzieć nie my­
śli, a ktoś szkołę zamknąć musi. Szyb­
ko przeprowadza się więc wybory. Kto
chce być w Komitecie Osiedlowym? —
pyta przewodniczący zebrania. Pani
Gienia, pani Elżbieta, pan Stasiu, o,
jeszcze pan Józef. Pan Józef nie może,
bo nie jest delegatem.

Ukonstytuowanie śię samorządu trwa
kilka minut. Przewodniczącym zostaje
Leon Kopalski. zastępcami Elżbieta Szu-
mega i Bronisław Kwiatkowski.
— Niech pan popatrzy, redaktorze, jak

ro dobrze wykombinowaliśmy, zachowa­
liśmy w prezydium system koalicyjny
— przewodniczący jest z PZPR, a wi- ‘
ceprzewodmczący z ZSL i SD — szep-?
cze mi ktoś do ucha.

4. Mieliśmy w tym roku zimę, wios­
nę, lato, jesień, a potem znowu zimę.
Teraz mamy znów wiosnę? Przyleciały
więc na Kozi Staw łabędzie, a butów
zimowych w sklepach już nie ma. W
Spółdzielni Mieszkaniowej powiedzieli
mi, że dobrze byłoby, gdyby ciągle był
grudzień, bo mieszkań mielibyśmy wię­
cej.

5. w r ’ :
Legnicy dowiedziałem się,
osób wystąpiło do sądów
służbie zdrowia. Pozwy dotyczą zaka­
żenia żółtaczką wszczepienną. Niektórzy
z poszkodowanych chcą odszkodowań w
wysokości miliona złotych. 1 mają ra­
cję. Tylko z czego służba zdrowia ma
płacić? Na takie cele w budżecie nie
ma pieniędzy.

chę prawdy, ale inni nie przyszli, a de­
legatów trzeba było wybrać. Jeszcze
raz mówi o tym, że nikt do pracy spo­
łecznej się nie garnie i że trzeba cho­
dzić po ziemi. A więc działaczy samo­
rządów trzeba brać takimi, jacy są, bo
większość mieszkańców w ogóle się ty
mi wyborami i samą działalnością sa­
morządu nie interesuje.
. Były działacz samorządu, który teraz
też nie chce kandydować, mówi o o-
chronie środowiska. Właśnie ta dzielni­
ca jest szczególnie narażona na wyzie­
wy z kominów okolicznych zakładów
pracy. Najbardziej szkodzi farbiarnia
„Hanki”. kotłownia „Elpo” i kominy
Zakładów Mięsnych. Farbiarnia podob­
no co rano spuszcza do Czarnej Wody
ścieki. Są kolorowe jak koszulki i blu­
zeczki z lego zakładu. Pozostałe zakła­
dy też nie oszczędzają mieszkańców o-
kolicznych domów. Nie można tu na­
wet okiła otworzyć, bo czarny dym z
Zakładów Mięsnych i „Elpo” przedc-
staje się wprost do mieszkań.

Są jeszcze do rozwiązania inne pro­
blemy Najpierw kwestia kąpieliska
„Północnego”. Coś z tym fantem trze­
ba zrobić. Może zajęłyby się nim zakła­
dy. które działają w tej dzielnicy? Tak
szkodzą mieszkańcom, to niech cho­
ciaż w czymś pomogą...

Wali się jedyna szkoła podstawowa

Wybrano więc kolejny samorząd. Jest
Komitet Osiedlowy. Wszystko zgodnie
z ustawą o radach narodowych i samo­
rządzie terytorialnym. Samorząd będzie
miał władzę Będzie opiniował, decydo­
wał. dysponował funduszami, tylko nie
będzie reprezentował mieszkańców, bo
oni go przecież nie wybierali.

Po wyjściu na ulicę pytam kilku
zgromadzonych na przystanku osób czy
wiedzą kto to działa w tej dzielnicy
w samorządzie. Śmieją się.

— Co to nas obchodzi -- mówi pani
w średnim wieku. — Każdy ma włas­
ne życie.

— Mój dziadek działa w Komitecie
Osiedlowym — mówi kilkunastoletni
chłopak. — Chodzi po zebraniach, a na­
wet do Urzędu Miejskiego czasami. A
mama się z tego cieszy i mówi, że do­
brze. bo dziadek nie ma nic innego do
roboty.

łudzi, którzy
wać w
cznie nie jest teraz łatwo
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PT. KLIENTÓW,

że placówki handlowe, ga­
stronomiczne i usługowe w
okresie od 17.12. do 31.12.88
roku będą czynne w zmie­
nionym czasie pracy.

towe sprawy załatwiały.
przykładem jak niewiele
dziennikarze jest
prasy. T ’
burgu przy końcu sierpnia ten temat

O

Najczęstszym
zadawano nam
było: Ilu jest
I czy rzeczywiście tak wielu? Gdy po-

Kto pomoże?

Orenburg to przede wszystkim nowa zabudowa, wielkie dzielnice mieszka­
niowe. Ozdobą miasta jest nowy elegancki pałac kultury „Drużba" ozdobiony
barwną mozaiką.

■ Bardzo pouczające były nasze rozmo­
wy w redakcjach partyjnego orenbur-
skie.Ęo dziennika „Jużnyj Ural”, gazety

1S]
Oddział Legnica

'■'.W

Jak nam powiedzieli dziennikarze, ga­
zety obecnie zmieniają się w biuro
skarg, jest to również wynikiem więk­
szej jawności życia i braku instytucji,
które by najprzeróżniejsze życiowe i by-

Najlep.szym
mogą sami

sprawa prenumeraty
Podczas naszego, pobytu w Oren-

zżzzzrZz
powtarzał się chyba najczęściej. W'ele
osób pragnęłoby zaprenumerować sobie
„Ogoniok”, „Litieraturną Gazietę”, a
właśnie na te tytuły nie. przyjmowano
zamówień, tłumacząc to niskimi nakła­
dami, ludzie dzwonili i pisali w tej
siprawie do redakcji, a sami dziennika-

6 # Konkrety

z małego miasta Gaj „Gajskaja Now”
i czasopisma młodzieżowego. Dziennika­
rze mówili nam o specyficznej sytuacji
prasy, jaka się wytworzyła w okresie
pieriestrojki. Gazety są zasypywane la­
winą listów. Sprawy, na temat których
ludzie pragną wyjaśnień zaczynają się
od cieknącego kranu i dziury w ulicy,
a kończą na problemach religii i białych
plamach w historii. Sytuacja dziennika­
rzy zmieniła się, czytelnicy patrzą na
nich z nadzieja i oczekują radykalnych
rozwiązań. Ludzie sądzą, że jeśli teraz
napiszą do gazety i zostanie ich postu­
lat wydrukowany, to prasa ma taką
moc, że zostanie on również zrealizo­
wany. Taka sytuacja powoduje ogromną
frustrację dziennikarzy, bo oczywiście
coś czasem udaje się załatwić, ale więk­
szość spraw wymaga szerszych rozwią­
zań.

Szczegółowe INFORMACJE
o czasie pracy znajdują się
na specjalnych wywieszkach
w każdym obiekcie.

Nasz pobyt w Orenburgu, można na­
rwać ekspresowym. Program byl bardzo
bogaty i przewidywał zwiedzanie i zwi­
zytowanie wielu miejsc w bardzo krót­
kim czasie, więc nasze pospieszne od­
wiedziny i rozmowy były wciąż spóź-

v nionc. Ale dzięki temu, że byliśmy w
wielu miejscach, zobaczyliśmy wicie i
mogliśmy rozmawiać z ludźmi z róż­
nych środowisk i różnych grup społecz­
nych.

„Dużą rolę , w przywiązaniu pracowni­
ków do swego zakładu Odgrywa ? ak-
dSeeka Jwnai„l S^zeSa

Łi“Xow. dWU lat>Ju^ Wa‘

„Społem” PSS w Legnicy zaprasza
do naszych placówek handlowych,
gastronomicznych i usługowych i
życzy udanych zakupów oraz spo­
kojnych Świąt i Do Siego Roku
1989.

najwię-ksz^m magnesem
płaca w zakładzie i ona

„ u, r 0 ilości chętnych do
pracy. W „Inwertorze” zarabia-się nie­
złe. Przeciętna płaca wynosi tu 330 ru­
bli. Gdy na przykład w sfeminizowanej
fabryce órenburskich chust tylko 220

k-----' wDrt>wadził tu także sy­
stem brygadowy. Brygada może zrezy-

™ac.,z kl.lku oracowników i podzię­
ce: między siebie ich pracę, a także ich

z.ibcygad usunęła ośmiu
-- ■■ i płace pozosta-

(Korespondencja własna z Orenburga)
Józef W. Kozłowski, Elżbieta Pomorska

Może nie tak powszechne jak cieka­
wość wobec religii jest zainteresowanie
dziejami ruchu robotniczego. Jeden z
młodych malarzy prosił abym przysłała
mu historię KPP, ponieważ on nie mo­
że znaleźć szerszych na ten temat ma­
teriałów, a' losy jego rodziny jakoś się
z działaczami KPP wiążą.

O problemach jakie niesie ze sobą
pieriestrojka mówili nam również dzia­
łacze partyjni obwodu orenburskiego.

■Zmiany dotyczą w dużym stopniu partii
bo ona zaipoczątkówala w ZSRR refor-

aby być przyjętym do partii
otrzymać rekomendację z

usumoiu. Te rekomendacje wydawa-
według klucza. Musiała byc odpo­

wiednia ilość chłopów i robotników, i
kobiet. Dlatego w ciągu ostatnich dwóch
lat zmienił się skład socjalny KPZR w
obwodzie oren.bur.skim. Obecnie wsrod
partyjnych jest 54 proc, chłopow i ro­
botników. przed dwoma laty było ich
75 proc. Teraz częściej niż dawniej wstę­
puje do partii inteligencja: inżynierowie.
nauczyciele. Najwięcej wstępuje do par­
tii młodzieży, ona jest bezkompromisowa
i najaktywniejsza, ona z pewnością bę­
dzie wymuszała dalsze zmiany.

Była rozpatrywana możliwość wery­
fikacji wszystkich partyjnych, byłby to
rodzaj czystki, ale odstąpiono od tego.
Każdy sam musi zrewidować swoją po­
stawę, czy prezentuje „czysty i uczciwy
obraz komunisty”.
'Dziś bardziej stawia się na zdolności

i inicjatywę Aby robić karierę nieko­
niecznie trzeba być partyjnym.

Młodzież stała się w większym niż
dawniej stopniu obiektem zainteresowań.
Młodzież ma większe wymagania, głoś­
niej i śmielej domaga się swoich przy­
wilejów. Chodząc wieczorem po centrum
Orenburga nie trafiliśmy na żadną dy­
skotekę, ani klub gdzie młodzi mogliby
się zabawić, potańczyć. Taki młodzieżo­
wy klub oglądaliśmy w zakładach pro­
dukujących urządzenia sterujące do e-
lektrowni atomowych' „Inwertor”, Klub
był cały wyłożony drewnem. Miał wspa­
niałe dyskotekowe wielokolorowe świa­
tła i najwyższej klasy japońską apara- ’
turę nagłaśniającą. Tu na dyskoteki,
które odbywają się dwa razy w tygod­
niu może przychodzić młodzież z zakła­
dów i przyprowadzać ze sobą osobę to­
warzyszącą. Więc chłopak z sowchozu,
który chciałiby poznać na dyskotece
dziewczynę z miasta małe ma na to
szanse, chyba, że ktoś znajomy wpro­
wadzi go na taką dyskotekę.

Przy klubie działa też zespół muzycz­
ny, który- cieszy się w Orenburgu powo­
dzeniem. Dyskoteki odbywają się w klu­
bie jesionią i zimą, bowiem latem i
wiosną wszyscy wolą wyjeżdżać w ple­
ner, nad rzekę Ural i, w góry.

Ten młodzieżowy klub w „Inwertorze”
był pierwszym tego typu, w Orenburgu
i jest on wyrazem nowej linii poli­
tycznej dyrektora „Inwertora”. Ponieważ
zakład wciąż cierpi na niedobór kadry
dyrekcja musi jakoś przyciągać ludzi.
Dyrektor twierdzi, że najlepiej jeśli
przychodzą do pracy ludzie młodzi i
pełni zapału. W zakładzie „Inwertor”
są stale zatrudnione 3 tys. pracowni­
ków w produkcji i 200 w instytucie ba­
dawczym i projektowym. Aby rozsze­
rzyć produkcję potrzeba zatrudnić jesz­
cze 200 ludzi. Dyrektor wzorując się na
doświadczeniach japońskich ułożył credo
pracownicze. Jeśli się według niego żyje
i pracuje można osiągnąć duże zadowo­
lenie w swoim zawodzie. Credo spodo­
bało nam się oto ono: '

e.v

chyba pytaniem jakie
w Orenburgu i okolicy
w Polsce wierzących?

1. Musisz lubić tych, dla których pra­
cujesz i starać się by twoje wyroby by­
ły wysokiej jakości.

2. Musisz być dumnym ze swojej fir­
my, lubić jej znak.
-3. Musisz, lubić swoich

^■2y pracy i znajdować kompromisy
kwestiach spornych.

4 Musisz tak pracować, by osiągnąć
, zysk i cieszyć się z niego.

5. Musisz umieć dostrzegać rezultaty
swojej pracy.

rze również nie mogli zaprenumerować
sobie tych jakże pożądanych czasopism.

Dziennikarze staraja się poruszać te­
maty, które nurtują obecnie ludzi. Uka­
zał się w gazecie „Jużnyj Ural” cykl

■ artykułów poświęconych czasom stali­
nowskim. były to również rozmowy, z
historykami. Były reportaże z więzie­
nia, a także rozmowy z przełożonymi
Kościoła prawosławnego w Orenburgu i
Buzuluku.
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zaprasza na wycieczkę promo-
or? i Danii w terminie

r. w cenie ca
160 000 zł + 33 $ od osoby.
(promem „Rogalin”).

Bliższych informacji udziela­
my pod nr tel,
Legnica 273-05
Lubin 44-28-02
Głogów 33-35-97

mę Bardzo ostrą walkę wypowiedziano
w partii pijaństwu. W samym obwodzie
orenburskim zostało usuniętych z
za pijaństwo 580 osób z tego 88 na kie
rowniczych stanowiskach. Od partyjnych
wymaga się uczciwości większej niz od
innych.

zarobki. Jedna
swoich pracowników i
łych wzrosły.

Zwracam się do Was, ponieważ juj
sił mi brak do załatwienia mej spra­
wy. W roku 1948 osiedliłem się w
Trzmielu wraz z 8-osobową rodziną na
12 ha pola. Wtedy byliśmy wraz z żoną

sile wieku. Ale kiedy już sił zabra­
kło i dzieci ' poszły na swoje, oddałem
ziemię na skarb państwa, a stary dom
zostawiłem dla siebie. W 1983 r. żona
całkowicie podupadła na zdrowiu i o-
trzymała I grupę inwalidztwa z powo­
du poważnej choroby, która, odejmuje
sprawność rąk i nóg. Wszystkie obo­
wiązki gospodyni domu spadły na mnie
wtedy, 74-let.niego męża. W tej chwili
żona ma 78 lat, dzieci mieszkają o 14
km od nas. Nie są w stanie odwiedzać
nas codziennie, ponieważ mają własne
rodziny i własne kłopoty. Od 3 lat
staram się o mieszkanie w Chociano­
wie. Bez skutku. Obecny dom chciałem
oddać na skarb państwa w zamian za
mieszkanie. Myślę iż na te. kilka lat za­
służyliśmy wraz z żoną na przytulne
mieszkanie z wygodami. Była komisja,
popatrzyli, pochodzili no i stwierdzili, iż ,
dom nadaje się tylko do rozbiórki.
Urząd w Chocianowie przyznał nam
mieszkanie na parterze na ul. Kolejo­
wej. Mieszkanie było w opłakanym sta­
nie, bez łazienki, na piece, i zawilgoco­
ne,’ więc odmówiłem. Czy ja mając 74 ,
lata jestem w stanie nosić węgiel i pa­
lić? 40 lat jestem członkiem partii
i ZBoWiD-u. 7 lat byłem w niewóli w
czasie II wojny światowej i dziś nie ma
mi .kto pomóc. Zona wymaga stałej o-
pieki, więc myślę, że jeżeli w Chocia­
nowie nie mają wolnych mieszkań, to
może w Lubinie coś się znajdzie dla
dwojga starych, spracowanych ludzi. Bo
przecież nie chcemy tak wiele. Mieszka­
libyśmy chętnie w naszej malutkiej,
przytulnej wioseczce, ale żona musi być
pod stałą opieką lekarską. Jak nie do­
staniemy mieszkania na zimę, to jedna
z córek musi zabrać żonę na zimę do
siebie. A ja zostanę sam.

dawaliśmy cyfry. Związek Radziecki mi­
mo braku literatury religijnej i bardzo
niewielu duchownych przeżywa ogrom­
ne zainteresowanie religią. Ma to tro­
chę smak owocu przez lata zakazanego,
który dziś można bez obaw spróbować,
ale nie wiadomo, z której strony go na­
począć. Jak już wspominaliśmy wcześ­
niej, Orenburg był miastem wielu re­
ligii. Przede wszystkim prawosławnej,
duża cerkiew z końca XIX wieku stoi
w centrum, miasta. Przy próbach re­
montu runął jej strop i otwarcie świą­
tyni przesunęło się ńa czas nieokreślo­
ny. Drugą co do liczby wyznawców była
religia mahometańska. Były też w O-
renburgu meczety. Katolicy też mieli
swój kościół wzniesiony staraniem pol­
skiego księdza Zielonki w XIX wieku,
ale z niego żaden ślad nie pozostał. Dziś
ta ciekawość wobec religii zawiera się
głównie w zainteresowaniu obrządkiem ,yte orenoi
i tęsknocie za wyższą duchowością, ab- rubli. Dyrektor
atrakcyjnymi rozważaniami, co tkwi w '
jakiś sposób w dawnej tradycji i lite­
raturze Rosji.
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Reasumując:
problemów
wej widzę
wzięciach:

To tylko ju-.a uw medalu. Ist­
nieje i oriua. c.łj Md jcoz-cze wazmejsza.
cnoozi o au.ibvjvx...4 ^umrolę czioilkow
spółdzielni na a spMiaz.em.ą. której jest
sie członkiem. w tjm zakresie istnieje
również auza n.ęw.eaza.

rn rtr.Hi AH mowo ^rept*JJ.a3= oknami,..

poszanowania nnema »poiaziexCzego i
reagowama ud prz.cjc.wy je^o ciewas.acji
(ileż to razy jest tax. ze aziecko łamie
posadzone, GrzewKO i nikt z dorosłych
me zwraca na to uwagi).

1. Szerokiej popularyzacji prawa spół­
dzielczego (Jak wskazuje praktyka, o
przyjętych przez Sejm ustawach opinia
publiczna informowana jest bardzo skró­
towo i pobieżnie a nie każdy ^przecież
czyta fachowe pisma).

- / iuż
podejmować
rozdzielenia

____________________ __ poszczególne
osiedla czv też ulice bądź budynki (bra­
wa dla SM w Przemkowie za kompute­
ryzacje!)) W ten sposób każdy członek
spółdzielni czułby sie zobowiązany do 1

rozwiązanie obecnych
spółdzielczości mieszkanio-
w następujących przedsię-

ZBIGNIEW PORASZKA
członek Rady Nadzorczej

Spółdzielni Mieszkaniowej w Ścinawie
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4. W aktywnym uczestnictwie w ży­
ciu snóldzielni i wybieraniu odpowied­
nich ludii do jej organów.
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W potocznym mn.umaa.u sądzi się. że
.od k.erowama spMiuz.emią jest prezes,
któremu w pracy pomaga raaa nadzor­
cza. ii.c baraz.ej oięunego. „iNaj wyż­
szym organem s pul dzieini” (art. 35 pra­
wa spółdzielczego) wycieranym sposród
jej czionków jest Warne Zgromadzenie
(lub Zebranie rrzeasćaw.cieu) zwoływa­
ne przynajmniej raz w roxu. do właści­
wości ktorego należy m’. m.; „uchwalanie'

• kierunków rozwóju działalności gospo-.
darczej i społeczao-wycnowawczejj’ (art.
38) oraz innycn węziowych zagadnień
dotyczących spółdzielni. Spośród jego
składu wybierana jest rada nadzorcza,
która ..sprawuje kontrolę i nadzór nad
działalnością spółdzielni” (art. 44). Orga-1
nem. który bezpośrednio ..kieruje dzia- '
łalnością spółdzielni oraz reprezentuje
ją na zewnątrz” jest zarząd (art. 48)
składający się z co najmniej trzech
osób, którego skład z koiei jest zatwier­
dzany przez radę nadzorczą.

3. Poprzez popularyzację prawa spół­
dzielczego uśw-~ ~m r«j}nn’‘om spół­
dzielni szerokich możliwości współ­
decydowania o losach spółdzielni, któ­
rej jest się członkiem

mofinansowania ujęta w nowym prawie
spółdzielczym stanowi bowiem, że pie­
niądze na działalność pochodzić powin­
ny z_opłat czynszowych i świadczonych
usług’ oraz zaciąganych — na wykupie­
nie budynków od wykonawcy — kredy­
tów bankowych i spłacanych następnie
przez lokatorów. Zamiast więc ciągle
wymagać i żądać od spółdzielni napra­
wy wszystkiego od, zaraz, należy przede
wszystkim dbać o mienie spółdzielcze,
szanować je. by przez to -właśnie wy­
dać mniej pieniędzy na eksploatację za­
sobów mieszkaniowych, a w konsekwen­
cji uniknąć ciągłych podwyżek czynszów
(pomijam podwyżki spowodowane wzro­
stem cen energii).

Są jeszcze inne sprzeczności wynika­
jące ze starego sposobu myślenia. Ist­
nieje powszechna zasada (?). że koszty
eksploatacji pokrywane są w jednako­
wych częściach ..po równo” przez wszyst­
kich członków spółdzielni. A dlaczego?
Czy jeśli w jednym i tym samym bu­
dynku np. w Ścinawie, którą znam naj­
lepiej nagminnie zatyka się pion kana­
lizacyjny. do którego- wrzucane są szma­
ty, gałgany. patyki, kości, obierki po
ziemniakach i do którego przetkania
trzeba sprowadzać specjalny samochód
z Lubina (koszt — kilkadziesiąt tysięcy
złotych), -to czy sprawiedliwie jest, by
owymi tysiącami oboążać wszystkich
członków spółdzielni? Czy nie lepiej by­

łoby znaleźć winnego? Czy jeśli na jed­
nej z u-lic Lubina następuje ciągła de­
wastacja mienia (o czym mowa we
wspomnianym artykule), to zasadne jest,
by płacili za to wszyscy? Chyba przy­
zna każdy, że jest to wysoce niespra-
wiedbwe. a winą obciążam ów wspom­
niany wyżej sposób myślenia do którego
wszyscy przyzwyczailiśmy sie i od któ-

teraz*trudno się odzwyczaić Pole-.
ga on właśnie na tym. że nie ma bez­
pośredniej odpowiedzialności za powie­
rzone mienie, a za jego uszkodzenie od­
powiadamy „po równo” wszyscy, czyli
nikt! (chociaż tak naprawdę to wszyscy
na tym cierpimy).

Na wysokość płaconych czynszów
wpływa również płaca jaką należałoby
dać pracownikom spółdzielni a zależna
ona jest również od wysokości czyn­
szów. Scinawska Spółdzielnia Mieszka­
niowa pośród wszystkich spółdzielni
mieszkaniowych w woj. legnickim, po­
siada płace najniższe, znacznie odbiega­
jące od średniej płacy w spółdzielczo­
ści mieszkaniowej w woj. legnickim. Po­
woduje to duża rotacje pracowników.
trudności ze znalezieniem fachowców.

Gdzie więc tkwi błąd i jak go usu­
nąć? Otóż twierdzę' iż pomimo wielu
nowatorskich rozwiązań ujętych w no­
wym prawie spółdzielczym, przyczyna
obecnego stanu rzeczy tkwi w małej
popularyzacji tego prawa jak i samym
jego zapisie. Brak jest w nim. w moim
przekonaniu, jasno sprecyzowanego za­
pisu stanowiącego o pełnej podmiotowo­
ści działania i funkcjonowania spółdziel­
czości mieszkaniowych. Skoro od . wła­
ściwej eksploatacją i poszanowania mie­
nia spółdzielczego" zależeć ma wysokość
płaconych czynszów, a członkowie spół-

Artykuł Aamy Borskicj „Na krawędzi”
(„Konkrety” nr 28/88) ukazał się na cza­
sie, bowiem po prawie sześciu latach
obowiązywania nowego prawa spółdziel­
czego, wobec nie uregulowanych, jak do­
tąd, mechanizmów rynkowych, przy c.ą-
głych podwyżkach cen, a więc wzro­
stach kosztów eksploatacji zasobów mie­
szkaniowych spółdzielczości mieszkanio­
wej, zasadne jest więc postawienie py­
tania, na ile wspomniana ustawą z. 1982
roku spełnia zamierzone oczekiwania- u-
stawodawcy, oraz co zrobić, by wpływ
członków spółdzielni na wysokość pła­
conych czynszów, był autentyczny, bez
Szkody dla samych spółdzielni.

2. Nowelizacji obecnego prawa spół­
dzielczego poprzez wprowadzenie do nie­
go zapisu o .własności spółdzielczej”,
obligującej członków spółdzielni miesz­
kaniowych do poszanowania mienia
spółdzielczego oraz będącego dla orga­
nów spółdzielni podstawą do działań
majacrch uefektywnić działalność spół­
dzielni. _

Nie ma więc żadnych podstaw, by
działalność spółdzielni traktować w ka­
tegoriach: my — lokatorzy, oni — za­
rząd. A niestety. * taka jest codzienność.
Wolimy narzekać na spółdzielnię, niż
angażować się w jej działalność, stając
się tym samym mimowolnymi przeciw­
nikami zachodzących reform w kraju, w
tym również w spółdzielczości. Jeśli w
zebraniach wyborczych do organów spół­
dzielni uczestniczy niewielka liczba
członków spółdzielni, z której trudno
jest wybrać delegatów na zebranie
przedstawicieli.’ a jeszcze trudniej radę
nadzorczą. która miałaby kontrolować
działalność spółdzielni trudno oczeki­
wać. by kontrola nad spółdzielnią była
skuteczna. Wiele zależy od ludzi wy­
branych -do organów spółdzielni. Jeśli
dobór jest właściwy, można spodziewać
się. że rada nadzorcza i zebranie przed­
stawicieli spełniać będą właściwie swą
funkcję. W innym przypadku działal­
ność tych organów będzie iluzoryczna
i statyczna, czyli praktycznie żadna, a
ograniczać sie będzie jedynie do za­
twierdzania przedstawianych' przez za­
rząd propozycji i uchwał, w efekcie cze­
go niezadowolenie członków spółdzielni
będzie się pogarszało doprowadzając w
efekcie do skrajnych sytuacji, w któ­
rych następuje sprzeczny z ideą spół­
dzielczości podział na my — lokatorzy
i oni — zarząd. Jeśli więc spółdzielczość
ma odzyskać swe pierwotne kształty,
niezbędne iest aktywne włączenie się
do działalności zrzeszonych w niej człon­
ków. Innej drogi nie ma.

dzielni mają mieć wpływ
eksploatacji zasobów mieszkaniowych.
sądzę, że wzorem nowelizacji ustawy o
radach narodowych i samorządzie tery­
torialnym wprowadzającej pojęcie ..włas­
ności komunalnej” należałoby do obo­
wiązującego prawa spółdzielczego wpro­
wadzić pojęcie „własności spółdzielczej”.
Na mocy tego zapisu członkowie spół­
dzielni byliby zobowiązani do poszano­
wania mienia spółdzielczego i dbałości
o jego stan techniczny. „Uczestniczyć w
kosztach eksploatacji” a „szanować
własność spółdzielczą” to pojęcia na po­
zór stanowiące o tym samym, jednak
ich znaczenie jest całkiem inne. Co in­
nego znaczy bowiem „szanować”., a co
innego ..uczestniczyć” Dopiero poprzez
wprowadzenie do prawa spółdzielczego
zapisu o ..własność spółdzielczej” rady
nadzorcze spółdzielni mogłyby iuż
zgodnie z prawem --J"—
decyzje co do potrzeby
kosztów eksploataci:

Logicznym więc wnioskiem byłoby pod­
niesienie płacy. Wląże to się jednak z
podwyżką czynszu. A tego nikt nie chce.
A więc znowu sprzeczność interesów.
Z jedrifej strony wszyscy chcą, aby po­
sesje utrzymane ty/ły w czystości, uster­
ki i remonty wykonywane na bieżąco.
ich jakość zgodna z przepisami budow­
lanymi i odpowiednimi wymogami (ści-
nawska spółdzielnia od wielu lat nie
może znaleźć fachowca z uprawnieniami
budowlanymi do odbiory tych robót),
a z drugiej strony, brak jest konserwa­
torów i innych fachowców.

Jak rozwiązać te problemy? Znawcy
tematu powiedzieć mogą, i słusznie, że
władne są organa spółdzielni. W prak­
tyce podejmować decyzje niepopularne
-jest jednak bardzo trudno (przekonała
się o tym m. in. SM Przylesie w Lu­
binie). Problemy to winny być rozwią­
zywane przez rady nadzorcze. Jednak
wtedy ludzie wybrani przez członków
spółdzielni realizują (w mniemaniu ogó­
łu) politykę sprzeczną z ich interesem.
narażając się tym samym na nieufność.
mimo że działają jednocześnie w zgo­
dzie z interesem całej' spółdzielni.

Niezadowolenie ludzi wobec częstych,
a nieraz znacznych podwyżek czynszów,
jest zawsze duże'. Przy braku możliwo­
ści bezpośredniego oddziaływania na wy­
sokość cen artykułów codziennego użyt­
ku. działania członków spółdzielni ukie­
runkowane są na szukanie rezerw bu­
dżetu domowego właśnie w spółdzielczo­
ści. gdzie, jak się sadzi, można nie zgo­
dzić się na proponowaną podwyżkę
czynszu.

Nieznajomość przez wielu członków
zasad i reguł ekonomicznych, w jakich
obecnie działają i funkcjonują spółdziel­
nie. sprawia, że nie zawsze -’ch postępo­
wanie zgodne jest z wymogami prawa
spółdzielczego oraz statutem spółdzielni.
Przypomnieć więc należy, że okres prze­
mian społecznych jaki zapoczątkowany
został w roku 1980, s_wym zakresem ob­
jął również spółdzielczość mieszkaniową.
czego wyrazem jest właśnie prawo .spół­
dzielcze z 16 września 1982 r. zmierza-.
jące do zwiększenia ustawowych gwa­
rancji samorządności, samodzielności i
samofinansowania spółdzielni.

Tymczasem praktyka wykazuje, że
społeczeństwo, które tak bardzo doma­
gało się przemian i reform, nie bardzo
jest przygotowane do nich, a niekiedy
jest wręcz przeciwnie. Pokutuje tutaj
jeszcze stary sposób myślenia, którego
źródła tkwią moim zdaniem w tzw. wy­
paczonym socjalizmie. Jednym z jego
przejawów jest fakt, że uspołeczniona
własność środków produkcji mająca sta­
nowić jedną z fundamentalnych zasad
ustrojowych naszego państwa nie speł­
niła w swej istocie jak dotąd, swego
wymogu. Panowało i panuje bowiem na­
dal powiedzenie, że to co „państwowe”
to „nie moje”, a więc, za coś. za co
odpowiadamy wszyscy, de facto nie od­
powiada nikt.

Ów sposób rozumowania sprawia, że
członkowie spółdzielni nie s.ą zaintere­
sowani poszanowaniem mienia spółdziel­
ni. Ciągle jeszcze przynależność do spół­
dzielni traktuje się w kategoriach kon­
sumpcyjnych. a więc: płacę — więc żą­
dam. Tymczasem w świetle prawa po­
winność ma się zupełnie inaczej..

Członkostwo w spółdzielni nie polega
tylko na zaspokajaniu (przez spółdziel-

• nię) potrzeb mieszkaniowych członków
i ich rodzin, oraz potrzeb gospodarczych
i kulturalnych, wynikających z zamiesz­
kania w spółdzielczym osiedlu lub bu­
dynku ..(art. 204 prawa spółdzielczego),
lecz również- na uczestnictwie” w kosz­
tach budowy, eksploatacji i utrzymania
nieruchomości spółdzielczych, działalno­
ści społeczno-wychowawczej oraz w zo­
bowiązaniach spółdzielni z innych tytu­
łów przez wnoszenie wkładów mieszka­
niowych lub budowlanych oraz uiszcza­
nie opłat zgodnie z postanowieniami sta­
tutu (art. 208 p.s.). Istota nie polega
więc tylko na żądaniu świadczonych
przez spółdzielnię usług, lecz również
na poszanowaniu wspólnego spółdziel­
czego mienia i działalności ' na rzecz
swojej spółdzielni. W takim działaniu
spółdzielni i jej członków tkwi rozwią­
zanie obecnych problemów. Życie i prak­
tyka pokazują jednak coś zupełnie in­
nego.

Żąda się. żeby klatki schodowe były
zawsze czyste (często po paru godzinach
są znowu w pierwotnym stanie) posesje
posprzątane, budynki odrestaurowane.
wokół posadzone drzewa i krzewy,
wszelkie usterki usuwane na bieżąco i
zaraz. Nic bardziej błędnego! Gdyby tak
miało być. wówczas czynsz za mieszka­
nie powinien być parokrotnie wyższy od
obecnego. Należałoby bowiem dodatko­
wo zatrudnić wielu wykwalifikowanych
pracowników, dać im godziwe wynagro­
dzenie (by zechcieli pracować w spół­
dzielni). zakupić dodatkowy sprzęt, ma­
teriały pomocnicze... A na to wszystko
potrzebne sa pieniądze. Skończyły się już
jednak czasy w kraju gdy na wszystko
..państwo dawało” pieniądze. Zasada sa-

Jak więc widać, wybór i struktura
organów spółdzielń.! pozwala w pełni
członkom spółdzielni kontrolować jej
działalność i wpływać na podejmowane
decyzje. Godny podkreślenia jest fakt,
że zebranie przeustaw.c.c.i orawn.ć zo­
bowiązane^ jest do udzielania bądź nie­
udzielania absolutorium członkom zarzą­
du. co wiąże się z możliwością odwo­
ływania członków zarządu.
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— Oglądałem jakiś program w telewizji, gdy
poczułem, że po mieszkaniu rozchodzi się swąd
— wspomina Eugeniusz Stelmach. — Było o-
koło godziny 22. Najpierw myślałem, że może
coś nawaliło w moim piecu, ale okazało się. że
wszystko jest w porządku. Wyjrzałem więc na
korytarz i widzę, że pali się strych, a płomie­
nie sięgają już prawne drzwi mojego mieszka­
nia. Teraz wiem, że gdybym zauważył pożar
kilkanaście minut później nic mielibyśmy moż­
liwości wydostania się z mieszkania. Trzeba by
było chyba wyskakiwać przez okno, a to prze­
cież czwarte piętro.

Oti
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Eugeniusz Stelmach z żoną i dwojgiem dzieci
mieszka w dwupokojowym lokalu w budynku
przy ulicy .Korczaka 23 w Legnicy. Mieszkanie
urządzone jest obok strychu. Dokładnie trudno
określić, gdzie było źródło pożaru, nie przy­
puszczenia snuć nawet trzeba. Otóż w budyn­
ku, w którym mieszkają Stelmachowie, jest
piekarnia. Z jej komina wielokrotnie buchały
chmury iskier i ■ lokatorzy zawsze obawiali sic.
że może doiść do pożaru tym bardziej że dach
budynku bvl nieszczelny. Wiedziano o tvm w
ADM. al? mimo interwencji lokatorów nikt się
tą sprawą nigdy nie przejmował.

Gdy rodzina Stelmachów opuściła w po­
śpiechu mieszkanie i zawiadomiła o nieszczęściu
innych lokatorów, nie było czasu na ratowanie
dobytku. Rodzina Stelmachów opuściła miesz­
kanie w nocnej bieliźnie. Tak samo wyszli z
mieszkań i inni lokatorzy. Mężczyźni, nie cze­
kając na przybycie straży, zaczęli gasić pożar. .
Ogień jednak rozprzestrzeniał się i bez specja­
listycznego sprzętu nie było mowy o ratunku.

Strażacy zjawili się w samą porc. Kilka ty­
sięcy litrów wody zrobiło swoje. Ogień został
wygaszony, Ele • mieszkania były niestety zalane
przez wodę. Na dworze tymczasem panował
mróz. Na szczęście z pomocą lokatorom budyn­
ku przyszli mieszkańcy sąsiednich budynków.
Wszyscy byli zdenerwowani, ale nikt nie prze­
widywał. że najgorsze jeszcze nastąpi.

Około godziny 1.30 strażacy z lokatorami do­
gaszali tlące się jeszcze deski na strychu bu­
dynku. I właśnie wtedy zauważono... pocisk.
Jego kontury były wyraźnie. widoczne przez
nadpaloną podłogę strychu.

— To było zaledwie kilka metrów od moje­
go mieszkania — denerwuje się Eugeniusz
Stelmach. — W schowku między stropem a
podłogą strychu widać też było naboje karabi­
nowe i nart^_

Strażacy i przybyli na miejsce pożaru milL
cjanci natychmiast usunęli z budynku i jego
okolic ludzi. Ulicę Korczaka wyłączono
chu.

i®®®®
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Saperzy wraz z prezydentem miasta przyje­
chali około godziny 11. Obejrzeć .tajemniczą
skrytkę poszedł kapitan Jan Borkowski, które­
mu towarzyszyło kilku wytrawnych saperów i...
nasz fotoreporter Wincenty Kołodziejski, który
jako jedyny z cywilów nie bał się ryzyka.

Po wstępnych oględzinach, delikatnie oder­
wano deski kryjące skrytkę z okresu wojny.
Okazało się, że nie wszystkie opisy rzekomego
arsenału były zgodne z prawdą. Rzeczywiście,
mieścił się w nim przedmiot, który mógł przy-

I pominąć pocisk. Była to metalowa tuleja z sil-
| nikiem. Znajdował się tam też jeden pocisk
| karabinowy, który wybuchł
j oraz... kilką par nart i jakie

8.' 1,' '®
£111111111
wmhi

nikiem. Znajdował się tam też jeden
.Iw czasie pożaru,

kilką par nart i jakieś poniemieckie do­
kumenty, które częściowo spłonęły w czasie

• pożaru. Tajemnicza tuleja zabrana została przez
| głogowskich saperów do ich laboratorium do

szczegółowego zbadania. Był to prawdopodob­
nie jakiś prymitywny granat sporządzony przez
amatora. Ną szczęście <v takim stanie, w ja-
... , znajdował, nie mógł już wybuchnąć.
Mieszkańcy domu 'przy Korczaka 23 mogli już
około godziny 12 w miniony piątek wrócić do
swoich mieszkań i usuwać szkody po pożarze
Prezydent Franciszek Stasiak obiecał Stelma­
chom, których mieszkanie zostało zniszczone
mieszkanie zastępcze, które miało być przydzie­
lone jeszcze tego samego dnia.

Dreszczowiec przy Korczaka skończył się ■
happy endem, choć przecież mogło być różnie.

Gdy przybyłem na miejsce pożaru około .go­
dziny 10 w piątek (pożar miał miejsce w no­
cy z czwartku na piątek) saperów jeszcze nie
było. Kilka osób opowiadało niestworzone rze­
czy o znajdującym sie w budynki!’ przy .Kor­
czaka 23 arsenale. Narzekano też na to, że
nikt im do tej pory nie orzyszedł z pomocą.
Gdyby nie sąsiedzi — lokatorzy nadpalonego
budynku nic mieliby gdzie osuszyć się i prze­
nocować.

Henryka Gawrońska mieszkająca wraz z cór­
ką w domu, w którym była tajemnicza - skryt­
ka z pociskiem, zostawiła ,w swoim pokoju le­
karstwa. Teraz nie mogła się bez nich obyć, a
wejść do mieszkania nie było jak.

Stelmachowa musiala od sąsiadki pożyczyć
spódnicę i buty, bo opuściła mieszkanie w Jioc-

| nej koszuli.
Najgorzej było jednak z dziećmi. Były

tentycznie wystraszone. Nie było . je w co
brać i czym nakarmić. Znowu z pomocą
spieszyli sąsiedzi z innych domów.
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OFERUJE

DO SPRZEDAŻY

ZATRUDNI:

mieszkanie2135-k

10 Konkrety □
I

Zastrzegł się prawo zmiany
ceny.

mieszkanie własnościo­
we w Lubinie:

— KIEROWCĘ
CIĄGNIKA

— MECHANIKA
CIĄGNIKÓW
ROLNICZYCH.

protestanckich

księstwa, poddanie ich pod bez­

pośrednią władzę arcykatolic-

kich Habsburgów. Wszakże o-

bowiązywala jeszcze powszech­

nie zasada cuius regio eius re-

ligio (czyja władza tego wiara).

Bardziej zresztą obawiano się
tego, że przebywający w dale­

kim Wiedniu cesarz rządzić bę­
dzie poprzez swoich namiestni­
ków, a ci zwykłe pragnęli tyl­

ko jednego: Jak najszybciej do­

robić się kosztem mieszkańców
księstwa.

>owieści
egnicy

Piastów
Tutaj

w ka­

pa śmierci syna. Zdołała ukoń-
czyć Mauzoleum. Piastów,, cho­
ciaż dochody z przeznaczonego
jej na oprawę wdowią Wołowa

co
me

to o-

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
SAMOPOMOC CHŁOPSKA” „PIEKARY”

Legnica, ul. Ziemowita 1

WOJEWÓDZKI
OŚRODEK
POSTĘPU

ROLNICZEGO
Piotrowice

Oterty przyjmujemy w
ciągu 7 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia.

ZAKŁAD■
PRODUKCYJNO-
-DYDAKTYCZNY

w Osetnicy

Macka Jerzego Wilhelma —.
.Ludwika, żyła jeszcze pięć lat

również kuzyned, hrabią Augu- po i-------- ... . .
stem z Legnicy, a'b'j pozostali
w swoich prawach swojej re-
ligii".

PRZEDSIĘBIORSTWO

WDRAŻANIA POSTĘPU TECHNICZNEGO

Oferty prosimy zgłaszać do 23.12.1988 r., teł. 217-45, do działu
kadr, teł. 259-50 lub działu handlu 254-22 oraz osobiście w biu­
rze spółdzielni.

1. Ul. Kilińskiego 33a/8,
M-2, powierzchnia u-
żytkowa — 37,10 m kw,
wartość — 2.025.700 zł.

2. Ul. Łużycka 4/18, M-4,
powierzchnia użytkowa
— 58,20 m kw., war­
tość 3.253.400 zł.

r.a wierność ce­
sarzowi’’

Siostra Jerzego Wilhelma — -
' Kcroiina bvła ostatnią Piastów-

ńą. wypada ’ więc o niej napi­
sać chociaż kilką z.dań. Urodzi­
ła się 2 grudnia 1652 r. na zam­
ku w Brzegu. Jej ojcem
chrzestnym, miał być książę leg­
nicki Jerzy Rudolf, ale był on
już tak chory, że nie mógł przy­
jechać do Brzegu. W jego zastęp­
stwie funkcję tę . sprawował
książę Ludwik IV. W dniu 14
lipca 1672 r. Karolina bez zeot.
dy rodziny zawarła potajemnie
ślub z -księciem holsztyńskim
na Sondenburgu-Wiesenburgu.
Tajemnica była konieczna bo
książę był katolikiem, a w do •

Władcy Polski
Ostatni potomek
Książę, który w wieku 15

zaledwie lat
uznany

Spółka z o.o.

przekaźe w ajencję
lub inny system rozliczeń na korzystnych warun­
kach następujące placówki handlowe:

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA

ZAGŁĘBIA
MIEDZIOWEGO

w Lubinie,
ul. i Maja 13

Pierwszeństwo w nabyciu
mieszkania mają członkowie
spółdzielni, następnie pozosta­
łe osoby nie posiadające żad­
nej nieruchomości w postaci
domu, działki budowlanej itp.
Informacji udziela dział człon-
rowsko-mieszkaniowy, ul. Mic­
kiewicza 58, telefon 44-41-21.

ostatnim liście do cesarza Jerzy i nia prz
Wilhelm prosił, aby: „Jego Ce- ---------
sarski Majestat zaopiekował się

i nie tylko matką i siostrą, ale

Płaca według Zakładowe­
go Systemu Wynagrodzeń
do ustalenia na miejscu.

Zapewniamy
funkcyjne.

Kuzyn zmarłego księcia, hra­
bia August, rozpoczął nie­
zwłocznie na dworze cesarskim,
w Wiedniu starania o przyzna­
nie mu praw do sukcesji. Po­
chodził on z morganatycznego
małżeństwa zawartego przez
księcia Jana Chrystiana ze ślą­
ską szlachcianką Anną Jadwi­
gą. Pomimo że małżeństwo to
było legalne dzieci z tego
związku nie nabyły praw ksią­
żęcych, wobec czego był on wy-.
łączony od’ dziedziczenia. Za­
biegi Augusta zakończyły . się
niepowodzeniem, cesarz bowiem
sam pragnął przejąć dziedzictwo
po Jerzym Wilhelmie. Hrabia
August, ostatni męski potomek

Tak zakończyło się w Legni­
cy panowanie książąt piastow-
sKicn.

rodu Piastów zmarł 14 maja
1679 r. na zamku w Siebenhu-
fen, w którym mieszkał. Nie
pozostawił po sobie potomków.
Był wprawdzie dwukrotnie żo­
naty i miał syna Chrystiana
Augusta, który zmarł w dzie­
ciństwie oraz dwie córki Anno
Ludwikę Elżbietę i Joannę El­
żbietę, które też nie dożyły
swojej pełnoletności.

1. Od 01.01.1989 r. pawilon spożywczo-przemy­
słowy nr 2 w Kunicach o obsadzie 4-osobowej.
Natychmiast sklep spożywczo-przemysłowy nr
6 w Legnicy przy ul. Pątnowskiej (Stare Pie­
kary).

nie były duże. Zmarła 25 kwiet­
nia 1630 r. w Oławie, a pocho­
wana została w kościele Sw.
Jana w Legnicy 13 maja 1630
roku.

nia hal fabrycznych, warsztatów, biur.

ADRESY: Wrocław, ul. Stefczyka 53, tel. 48-31-73; Lubin, ul. Sokola
3-1/4, tel. 43-37-75 (w godz. 8— 14), tel. 44-31-39 (w godz. 15—18).

Tak zgasł ród piastowskich
książąt Legnicy i Brzegu. W

USPOŁECZNIONE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG

HANDLU I PRODUKCJI

„L U B S E R V I C E”

Spółka
z ograniczoną odpowiedzialnością

w Lubinie, ul. Sienkiewicza S,
telefon 44-34-23

ZATRUDNI NATYCHMIAST

na korzystnych warunkach

— PRACOWNIKÓW
BUDOWLANYCH,

— DOSTAWCÓW MLEKA
DO DOMU KLIENTA.

2130-k

datku człowiekiem dosyć bied­
nym, oficerem cesarskim,
było dla stanów księstwa
do przyjęcia. Małżeństwo
kazało się wyjątkowo niedobra­
ne. W-sierpniu 1680 r. została
orzeczona separacja małżonków,
a ich syn Leopold został przy­
znany ojcu. Karolina mieszka­
ła we Wrocławiu do swojej
mierci, która nastąpiła już na

początku XVIII wieku, 24 grud­
nia 1707 r. Ponieważ zawierając
Ą^ązek małżeński przeszła na
katolicyzm, zgodnie ze swoją
wolą pochowana została w
izebnickim Mauzoleum Pia­
stów.

Pelnoletnini został
Po dziewięciomiesięcznym
panowaniu
<inia 21 listopada 1675-roku
swój królewskiego rodu
i dziewięciu wieków starożyt­

nych jego dziejów
cel osiągnął ostateczny
Jest więc Śląsk w rozterce
czy narodzinom Piasta więcej

dziękczynienia
czy Jerzego Wilhelma śmierci
więcej łez jest winien.

z tego,
związanego z tą ziemią od wic­

iu pokoleń. Obawiano się. że
może się odbić niekorzystnie na

mieszkańcach

uruchamia w Lubinie przedstawicielstwo handlowe na woj. legnickie.

TECIINIMEN przeprowadza kompleksową informatyzację* przedsię­
biorstw.

Oferujemy sprzęi komputerowy m.in.:

A mikrokomputery standardu IBM PC XT/AT/38G,
A drukarki Star i fakturujące Alps America,
A plotery Houston Instrument,
A dyskietki, taśmy barwiące d? drukarek, ekrany ochronne itp.

Instalujemy następujące oprogramowanie:

A systemy kosztorysowania,
A edytor tekstów TAG,
A programy wspomagające zarządzanie.

TECHNIMEX instaluje nowoczesne, energooszczędne systemy oświetlę-

Śmierć Jerzego Wilhelma o-

sicrocila księstwo legnickie. Za­

panował powszechny niepokój.

Ludność zdawała sobie sprawę
zabrakło władcy

Uroczystości pogrzebowe od­
były się w Brzegu 30 stycznia
1676 r. Stąd trumnę ze zwło­
kami księcia przewieziono do
Legnicy i tutaj w nocy z 7 na
8 lutego 1676 r. przeniesiono ją
do podziemi kościoła Sw. Jana.
„...przy blasku płonących po­
chodni Legnica chowała ostat­
niego Piasta śląskiego. Miasto
przybrało charakter odświętny.
Ponieważ obrzędy pogrzebowe
odbywały się wieczorem, w o-
knach widziało się pozapalane
świece, a na rogach ulic od
Bramy Wrocławskiej do kościo­
ła Sw. Jana były zatknięte pa­

jace się pochodnie. Przed kon­
duktem pogrzebowym i po obu
jego stronach szły setki czarno
ubranych chłopców ze świecami
w ręku; karawan ciągnęło sześć
wspaniałych koni. Trumna bły­
szczała od złota i srebra. Legen­
da opowiada, że gdy kondukt
zbliżał się do kościoła Sw. Jana,
największy dzwon tego kościoła
pękł na szerokość .kiłku centy­
metrów”. Księżna Ludwika u-
czcila syna wybudowaniem
pięknego mauzoleum
przy kościele Sw. Jana.
też umieszczono wykuty
mieniu napis.

Piasta

Z tych samych powodów za­
kończyły się niepowodzeniem
starania siostry Jerzego Wilhel-
m?.~ Karoliny, b zapewnieni0
sobie sukcesji. „Do Legnicy
Przybyli przedstawiciele Urzędu
Zwierzchniego z Wrocławia
«ndąC -W imieniu cesarza w po­
siadanie zamek, kancelarię ,
w tomkstążęce- StanV gęstwa,
w tym i przedstawiciele Leoni-

♦ cy. zostały zmuszone do zło^
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W naszym województwie odbyły się
koncerty znanego z list przebojów i płyt
z dziurką zespołu country „Papa Dance”.
Niestety, z powodów rodzinnych nie u-
czestnic żyliśmy w tej uczcie. Czekamy
na listy fanek z recenzjami koncertów.

Dajmy
się zbajsiwoc

© Wasz Szpieg Szoguna wpadł na trop-
pierwszej w Legnicy kapeli złożonej
z samych dam. Jeżeli tylko po tym tro­
pie'rzeczywiście dotrzemy do źródła —
natychmiast damy znać, czy to „Pizies”
czy „Bananarama”.
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&

prze­
lata,

u „Sati-
CREAM

po raz

reg wieki bajerów, celem uniknięcia
sumowania się szumów własnych, a na­
wet wyeliminowania tak dokuczliwych
„brumów” pochodzących z estradowego
oświetlenia.

— NG-13 — załoga firmy się zbunto­
wała i orzekła, że trzynastki pod żad­
nym pozorem robić nie będzie.

— NG-14 — METAL MAX. Specjal­
na odmiana efektu_DISTORTION, prze­
znaczona dla muzyków grających metal.
Wyróżnia się dłuższym niż w podob­
nych urządzeniach efektem „sustain”,-
co dla „metalistów” jest niezwykle waż­
ne. 36 500 zł.
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sie. Zaś same ceny obowiązują w bie­
żącym 1989 r.

— NG-01 — COMPRESOR — uaktyw­
nia słabe i gasnące sygnały, dając szla­
chetne, nie zakłócone i selektywne
brzmienie instrumentu. Zapobiega także
przesterowaniom. 34 500 zł.

— NG-02 — CHORUS — daje ory­
ginalną przestrzenność brzmienia. Jeden
z powszechniejszych obecnie „bajerów”.
Współpracuje także z instrumentami
klawiszowymi. 66 500 zł.— NG-03 — FLANGER — szeroki
wachlarz barw, z których najpopular­
niejszą jest tzw. dźwięk kosmiczny
i „szybowanie dźwięku”. -Umożliwia u-
zyskanie krótkiego pogłosu. Także do
instr. klawiszowych. 69 900 zł.

— NG-04 — DISTORTION PLUS —
efekt kontrolowanego przesterowania
i wydłużonego sygnału. Charakterystycz­
na „chrypka” regulowana w szerokim
zakresie. 29 000 zł.

— NG-05 — PHASING PLUS — u-
możhiwia daleko idącą ingerencję w
brzmienie instrumentu, dając możliwość.
korekcji barwy szczególnie w gitarach
basowych. Także klawisze. 36 800 zł.

— NG-06 — FET PREAMP — przed-
wzmacniacz ułatwiający dopasowanie
elektryczne instrumentu ze wzmacnia­
czem. Przy pewnych położeniach pokrę­
teł daje typowy efekt boostera. Szcze­
gólnie nadaje się do współpracy z prze­
twornikami piezoelektrycznymi (np.
skrzypce lub gitara akustyczna). 29 500
zł. >

— NG-07 — OCTAVER — coś specjal­
nego dla lubujących się w szlachetnych
brzmieniach., Octaver wzbogaca brzmie­
nie, dodając na drodze elektronicznej
oktawę dolną i górną. Pozwala na uzy­
skanie efektów o charakterze monumen­
talnym. _ TT_

— NG-08 — OVER DRIVE PLUS —
zmienia charakterystykę brzmienia pod-

☆
Mam pełną świadomość, że dla tra­

dycyjnych czytelników „Rockonesansu ’
powyższe wywody będą nużące nad­
miarem „techniki”. Ale też miusimy
sobie zdać sprawę, że bez owej techniki
nie istnieje dzisiejsza muzyka rozryw­
kowa. Wydaje się więc, że ludziom, któ­
rzy mają odwagę zdecydować się na te­
go typu produkcję należy się trochę
miejsca w gazecie. To przecież rów­
nież dzięki nim muzyka rockowa się
rozwija. A produkcja firmy KOD ELEC­
TRONICS ma i tę zaletę, że uniezależ­
nia chęć muzykowania od posiadania
dolarów czy marek RFN.

Dlatego poświęciłem dziełu pana Paw­
ła Więsika tyle miejsca.

P.S. Jak powiedziałem, wszystkie te
.bajery” są lub niebawem będą do na­
bycia w sklepach CHPM. Należy się
jednak spodziewać, że to samo, ale bo­
rnej (bo bez marż i narzutów handlo­
wych) będzie można, kupić w firmowym
sklepie KOD ELECTRONICS w Otwoc­
ku (ul. Kołłątaja 1, pawilon D. Zaś
szczegółowe pytania można kierować
pod adresem: KOD AUDIOELEK1.RO-
NIKA ESTRADOWA, skr. poczt. 16,
05-400 Otwock.

S AWGUST— czyli heauy-ineial ze
Wschodu, był kolejnym zespołem zagra­
nicznym, goszczącym w międzynarodo­
wej Legnicy. Publiczność dopisała, co
świadczy o zapotrzebotoaniu na tego
typu imprezy. Może WDK częściej bę­
dzie teraz zadowalał rockfanów? Wraca­
jąc do koncertu, poziom jaki zaprezen­
tował wymieniony zespół, był mizerny.
W naszej gminie jest co najmniej kilka
lepszych kapel, choć prawdę mówiąc ra­
czej nie grają one heavy-metalu.

® Ogromny plakat jaworskich ,JZielo-
n -h Ząbek” (plus teksty) zamieściła w
ostatnim' numerze „Nowa Wieś”, Plakat
jest- śliczny, szczególnie ten facet
z książką, na pierwszym planie. „Ząbki”
wraz z jaworskimi instytucjami kultu­
ralnymi były organizatorem sobotniego
koncertu w Relaksie. Część' zespołów
grała w konkursie, reszta jako goście.
Zagrały „Szczury Paryża”, „Traktor”,
„Ulisses” i jaką jedyny band spoza Ja-
wora — legnicki „FBT”. W ramach kon­
kursu wystąpiło sześć młodych jawor-

. skich grup. Zwyciężyła „Romantyczna
Prezerwatywa”, a nagrodą będzie udział
w marcowych Spotkaniach Drugiej Sce­
ny (oczywiście, również w Jaworze): Ja­
wor wciąż nas zadziwia swoją aktyw­
nością. A jak jest w innych miastach
województwa? Zima! (z bardzo małymi
wyjątkami).

O „Brambory a Zelenina” to kolejny
zespół, który wystąpił na organizowa­
nym przez LCK w Domu Przyjaźni
„Hajt Parku”. Relację z koncertu za­
mieścimy za dwa tygodnie. Następny
„Hajt Park” w styczniu.

Ogłoszenie: „Młody legnicki zespół
rockowy szuka miejsca na próby. Foto-
oferty prosimy przesyłać pod adresem
redakcji (z dopiskiem ,JPloty”)*\

# Zapraszamy w każdy poniedziałek
do DKF-u przy legnickim WDK. Filmy
są atrakcyjne (a godzina 1S.G0). Poza
tym nic nowego, ciekawego. W Atriwn
zima, a huta jak truła tak truje.

PREZES

Zapewne znaczna część, czytelników
po przeczytaniu tego tytułu, przetrze
oczy z niedowierzaniem. Spokojnie
nie myslałcm o tym samym. Hasto*
tulowc w najmniejszym stopniu nie
tyczy polityki, odnosi się bowiem l j i-
k o * wyłącznie do gitarzystów i to
zelektryfikowanych.

☆
Na ogół jest tak, że muzyk-gitarzy-

sta słucha jakiegoś nagrania. Byłby to
wszakże d... nie gitarzysta, gdyby sobie
nie postawił kardynalnego pytania: Jak
to zostało zrobione? W jaki sposób zo­
stał uzyskany taki właśnie, a nie inny
efekt brzmieniowy?

Dziś już wprawdzie muzycy nie :
żywa ją takich stresów jak w one
gdy ROLLING STONES nagrali
sfaction” a Erie Clapton wraz z C-’J.
— „Wbite Room”. Ci pierwsi po .
pierwszy w świecie użyli boostera. Ci
drudzy — wah wah, zwanego z polska
„kwakadłem” albo „kaczką”. Mnóstwo

. dyskusji'wzbudzała także wirtuozerska
gra Jimiego Hendrixa. Owszem, był on
perfekcyjnym gitarzystą, ale oczywiste
też było, że te niespotykane brzmienia
nie mogły pochodzić z prostego połącze­
nia wzmacniacza z gitarą. Mu siało być-
coś pomiędzy. CO? To pytanie spędzało
(i nadal spędza) sen z oczu. Skoro już
nawet ortodoksyjni gitarzyści bluesowi,
przez lata patrzący' z pogardą na no­
winki techniczne, też przełamali opory
wewnętrzne i sięgnęli po... „bajery”?

• ☆
Rzecz jasna, „bajer” to gwarowa naz­

wa polska, obejmująca swym zakresem
wszystkie urządzenia tzw. efektowe,
zmieniające brzmienie posiadanej gita­
ry. Od czasu wspomnianych dwóch na­
grań producenci zaczęto się prześcigać
w tworzeniu coraz to nowych pudełe­
czek, włączanych pomiędzy gitarę
i wzmacniacz. Przy czym ich wysiłki
szły jednocześnie w dwóch kierunkach:

— najprostszy to ten, gdy trzeba po­
prawić (uszlachetnić) brzmienie posia­
danego sprzętu, albo zmodyfikować- je­
go parametry w celu . wzajemnego do­
pasowania elektrycznego.

—drugi — odpowiadał na zapotrzebo­
wanie muzyków, którym chodziło o u-
zyskanie potrzebnego brzmienia instru­
mentu czy to w pojedynczym utworze
czy to w rodzaju (stylistyce) uprawianej
muzyki. Dlatego chyba nikt nie ma
wątpliwości, że produkowane od nie­
dawna (na Zachodzie) „bajery” pod'
wdzięczną nazwą „Kill” i „Death” są
przeznaczone dla muzyków z metalu.

• W każdym razie oferta elektroników
jest w tej chwili ogromna. Sprzyja te­
mu stanowi fakt niesłychanego
rozwoju przemysłu urządzeń klawiszo­
wych, dla potrzeb' którego’ opracowu je
się-specjalne układy scalone „produku­
jące” konkretne barwy. Cóż prostszego,
jak wziąć te „kostki” i po niewielkim
dopasowaniu elektrycznym, ofiarować
je także gitarzystom?

☆
Powyższe uwagi wynikają — rzecz

jasna — z obserwacji rynku zachodnie­
go. gdzie obowiązuje rynek konsumenta
i to tak obfity, że konsument niekie­
dy głupieje od nadmiaru ofert.

A jak to było u nas? Państwowi pro­
ducenci pochowali głowy w piasek, nie
dostrzegając, że od upowszechnienia ele­
mentarnych „bajerów”, czyli właśnie
boostera i wah-wah minęło już dwa­
dzieścia lat. W’ pewnym stopniu pró­
bowali opanować sytuację „prywacia­
rze”, lecz z oczywistych powodów nie
było to realne. .Pomińmy, że tak na­
prawdę nikomu z decydentów nie wy­
dawało się sensowne produkowanie „ta­
kich głupot”, ale też rzemieślnicy byli
przez długi czas zdani jedynie na włas­
ny pomyślunek i krajowe części. Jest
więc oczywiste, że nawet najstaranniej
wykonany booster wedle schematu
z „Radioelektronika” nie chciał działać
tak, jak jego zachodni kolega. Nie miał
prawa.

• Rewelacja tegorocznego „Reggae
nad Wartą”, wrocławski STAGE OF
UNITY składa się m.in. z byłych mu- ,
zyków takich zespołów, jak: „Wielka­
noc”, „Mikrofony Kaniony”, „Hezbol-
lach” i „The Gonzales” — a więc leg-
nicko-lubińskich. To jeszcze jeden do­
wód na to, że miedź wpływa pozytyw­
nie na umuzykalnienie. Viva cuprum!

☆
Już od roku zwróciły moją uwagę,

pudełeczka, firmowane przez KOD
ELECTRONICS. Przede wszystkim wy­
różniały się efektowną, jednolitą linią
wzorniczą. Ale — co istotniejsze, zasta­
nowiła mnie obfitość oferty pana Pawła
Więsika, który jest „managing direc-
tor” tego przedsiębiorstwa. Zacząłem
więc „przepytywać na okoliczność” by-
walców zaprzyjaźnionego sklepu mu­
zycznego. Okazało się, że bajery pana
Więsika mają dwie zalety. Po pierwsze
— nie są gorsze od wyrobów wielu re­
nomowanych firm zachodnich. Wpraw­
dzie niektórzy klienci podchodzą do
nich jeszcze z .punktu widzenia polskie­
go prowincjusza, który nie pochwali ni­
czego co krajowe, ale coraz więcej mu­
zyków dochodzi do przekonania, że jest
to, co im było niezbędne. I w tej kla­
sie, jakiej oczekiwali,

"■*■> drugie — pudełeczka KOD ELEC­
TRONICS są za złotówki. Mało tego Są
o niebo tańsze. Wystarczy porównać

Nasze nadzieje związane z przy­
znaniem tzw. .Awangardzie XXI wieku
locum w SDK „Kopernik” okazały się
płonne. Żadnej działalności nie będzie
bo nie ma pieniążków. I dobrze, przy­
najmniej jest cicho i spokojnie.

bijając nieparzyste- harmoniczne, dając
dźwięk zdecydowanie miękki i soczysty.

. 29 800 zł.
— NG-09 — OVER DRIVE — efekt

gry podobny do tego, jaki uzyskujemy
podczas grania na przesterowanym
wzmacniaczu lampowym. Zalecany dla
solistów, dając efekt znany z nagrań
Carlosa Santany. 29 600 zł.

— NG-10 — ANALOG DELAY‘-_ w
przygotowaniu — praktycznie jest to
analogowa kamera pogłosowa o ba?'dzo
szerokim zakresie regulacji, Dozwalają­
ca na uzyskanie wielu powtórzeń dźwię­
ku oraz regulacji czasu i natężenia wy­
brzmię wania.

— NG-11 — ATTACK EQUALIZER
— umożliwia zdecydowaną ingerencję
muzyka w brzmienie. Przy jego pomo­
cy można uzyskać np. typowe brzmie­
nie dla gitary Les 'Paul czy Fender,
dysponując wiosłem typu .Defil. Znako­
micie rozszerza ..dolne” brzmaenia.

— NG-12 — NOISE GATE — bramka
niezbędna w przypadku łączenia w sze-

kursy czarnotynkowe dolara. A przecież
°Jaka we?Jta do^ wchS w

Pr7vkłn\ Się chciało profesjonalnie grać.,
Prz>kładowo - jeżeli METAL MAX
bęazu kosztował w tym roku 36 500 zł
a odpowiadający mu klasą technicznego
wykonania i brzmieniem „bajer” zachod-

n™ZtU?€ W warszawskim komisie
100 000 zł, to chyba nie ma o czym
mówić.

Na dodatek, prawdopodobnie już w
t\ ch miesiącach będ-zie można w każ­
dym sklepie CHPM (one to bowiem są
dystrybutorami wyrobów KOD ELEC­
TRONICS) wysłuchać taśmy z prezen­
tacją możliwości brzmieniowych. O ile
mi wiadomo nagrania na tej taśmie bę­
dą przygotowane z udziałem nie gitary
FENDER — Stratocaster, ale naszego
swojskiego MAYONESA z pracowni
lutniczej Zenona Dziewulskiego.

☆
A oto przegląd możliwości firmy KOD.

„Bajery”, przy których nie ma ceny,
wejdą do produkcji w najbliższym cza-
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Od lat najwięcej namiętności wśród
kibiców piłkarskich wywołuje trzecia
liga. W pierwszej i drugiej wprowadzo­
no kontrakty i system stypendialny.
a jaki status mają mieć trzecioligowcy:
amatorski czy pólzawodowy? W prakty­
ce wszystko zależy od sponsora i jego
hojności...

-LIGA
SKOttCZytMA!!!

Posucha wśród bocznych obrońców
sprawiła, że szansę gry otrzymali wy­
chowankowie: Mendryk i Sta.cewicz.
Grali , na plus, chociaż noty tego dru­
giego obniżają żółte kartki. Pomoc to
królestwo Walewskiego. Po słabym po­
czątku odnalazł się Muranowicz, który
jak mało kto potrafił usystematyzować
grę. Uzupełnieniem tej dwójki był Gaj-
dzis lub Cymbała. Typowi dopełniacze.
Marzy się Konsewiczowi gracz w rodza­
ju Dejny. We Wrocławiu rewelacyjnie
gra Rybotycki i właśnie to nazwisko
kilkakrotnie wymienił trener. Może więc
on? W ataku rewelacyjnie grał Kocha­
nek.. Strzelił sześć goli i w prywatnej
klasyfikacji szkoleniowca zdobył obok
Walewskiego i Kajdana najwięcej punk­
tów — 76. Teraz trzeba szukać lub do­
bierać partnerów. Wiśniewski — słaba
skuteczność i słabiutki w destrukcji.
Wójcik, Michalski i Dąbrowski pogu­
bili gdzieś formę. Przyjście Baziuka ro­
kuje nadzieję na większy zamęt pod
bramką rywali. Jesienią przeciwnicy u-
stawiali na 30 metrze ośmiu piłkarzy
i zaczynało się bicie głową w mur. Taki
Baziuk może dryblingiem rozbić zaporę.

0)e cogoo-Z O,

Trzęsienie ziemi

Ostatnią konkurencją spartakiady był tenis stołowy oraz tur­

niej siatkówki. W tenisie zwyciężył Mirosław Leligołowicz

kowic przed Zbigniewem Starowiczem

Rogalskim

i—
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1. Cicha Woda T. Leg.
2. Iskra Księginice
3. Rodło Granowice
4. Unią Miłoradzice
5. Unia Mściwojów
6. Rycerz Leg. Pole

-7, Bieniowiczanka Bień. 11
8. Czarni Golonka
9. Wilki Różaną

10. Iskra Kochlice
11. Unia Rosochata
.12. Lisowiczanka Lisów.

Parada tabel piłkarskich
KLASA „B”

1. Płomień N. Wieś Gr. 11
2. Płomień Michów
3. Park Targoszyn
4. Chojnowianka II Ch.
5. Odlewnik Gromadka
6. Huragan Proboszczów 11
7. Orzeł Zagrodno 11
8. Warta Bolesławiecka 11
9. Baryt Chroślice

10. Olimpia Olszanica
11. Victoria Twardocice
12. Gryf WysockoOstatnio Konsewicz dostał Widoków­

kę z Jastrzębia od Zenona Swędery.
Futboliśta marzy, by grać u boku daw­
nego trenera. Ale finalizacja tego trans­
feru wymagałaby naprawdę wytężonej
pracy wszystkich wydziałów huty. 50
milionów to nie przelewki. A jest jesz­
cze niedowartościowany w Nowej Ru­
dzie Sawczuk... Póki co Miedź kupuje
zdolnego snajpera z Ruszowic. Trenerzy
Władysław Moroch i Jerzy Fiutowski u-
ważnie penetrują A-klasowe. zespoły.
Talent można znaleźć wszędzie.

Dobiegła już końca 12 Wojewódzka Spartakiada Sportowo-Po­

żarnicza. Blisko 100 strażaków z całego województwa rywalizo­

wało m. in. w wieloboju sprawnościowym, w skład którego

wchodzą takie konkurencje jak: hakówka, sprint na 100 metrów,

skok w dal, rzucanie ciężarka, pływanie i bieg po kopercie. In­

dywidualnie najlepszy okazał się Krzysztof Przybylski z ZSP

Głogów przed Henrykiem Wieberskim z ZSP Lubin i Andrze­

jem Jaworowskim z ZSP Złotoryja. Drużynowo triumfowała

ZSP Złotoryja przed Głogowem i Lubinem.
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Równi i równiejsi
Mijający rok obfitował w. sukcesy leg­

nickich sportowców. Był i medal olim­
pijski, i medale mistrzostw Europy czy
nawet świata. Ze zdumieniem dowie­
działem się, że modelarski mistrz świa­
ta z Lubina od prawie pół roku nie zo­
stał poczęstowany symboliczną kawą
przez włodarzy legnickiego show-sportu.
Ktoś jakby nie dostrzegał, że tytuł mi­
strza świata to także sukces. Mini­
ster Kwaśniewski wielokrotnie wypo­
wiadał się, że dla polskiego sportu każ­
dy medal ma ogromne znaczenie. Dla
Polski tak. Dla Legnickiego — NIEJ
Dlaczego tak jest? Być może dlatego, że
dziwny to sport. Bez lewej kasy, bez
lipnych etatów, bez prezesa — sekre­
tarza. W zasadzie pospólstwo nie ma się
kogo bać, ani kogo szanować. Strzelają
korki od szampanów, kiedy trzecioligo-
wa miernota udanie kiwnie, a auten­
tyczne osiągnięcia są niezauważalne. Bo
na takim sporcie, nawet mistrzowskim
nie sposób się dorobić. Więc chyba mo­
delarski mistrz nie doczeka się audien­
cji w Urzędzie Wojewódzkim. Może to
i. nawet lepiej. Przynajmniej może da­
lej startować bez zobowiązań...

25 punktów zdobytych w 13 meczach
napawa optymizmem. Cztery zwycię­
stwa za trzy punkty, wskazują właści­
wy kierunek poszukiwań szans na pre­
mię. Niewykluczone, że dodatirowe pre- .
mie zadecydują o końcowej wydacie.
Zespół gra z głową i ważne by tej głowy
nie stracić zimą. Mecz z Victorią jest
do wygrania nawet na wyjeździe — je­
żeli wszyscy piłkarze będą tego chcieli. .
Przymiarka drugoligowego garnituru
nie jest w dzisiejszych czasach zada­
niem prostym. Brakuje materiału, pie­
niędzy i kilku innych drobiazgów. Kra­
wiec Konsewicz zastanawia się nad fa­
sonem...

dek w bramce to już przeszłość. Próby spro­
wadzenia Opuszewicza z Gdańska i młodego
Szsl z Wałbrzycha spaliły na panewce.
Miedź stać tylko na transfery do miliona.
Pusty śmiech 1 przymrużone oko na takie
gadanie. Najbliższe tygodnie mają cos zmie­
nić? Głośno myśli się chociażby o wypoży­
czeń.u Grzywacza z Górnika Wałbrzych,
istnieje szansa na dogadanie się ze Śląskiem
Wrocław ilp.

W obronie króluje Kajdan — dobry tech­
nik znakomite podania, doskonały przegląd
sytuacji. Rok temu piłkarz ten mający na
piśmie obietnice działaczy, starał się wyegze­
kwować paragraf mówiący o przydziale
mieszkania. Groźba odejścia od Kielc po­
skutkowała. Jesienią br. upomniał się o ta­
lon na poloneza (ponoć to było przyczyna
nieobecności na boisku w meczu z Victor)ą
Wałbrzych). Klubowi sternicy dementują
plotki Chora żona trafiła do kliniki w Ło­
dzi, a zawodnik z dwójką dzieci nie miał
komu podrzucić maleństw. Wypada wierzyć,
że to prawda. Partnerem Kajdana był Gry-
gorcewicz. Piłkarska „ściana”, dobry do od­
bijania piłek. Ale to już chyba koniec ka­
riery. Szukanie partnera Kajdana trwa na­
dal. Lada dzień na ul. Orla ‘Białego zamel­
duje się, 26-latek z Pudllszek. Stylem gry
przypomina Gorgonia.

Dyrektor MKS Miedź Stanisław Szym­
czak nie jest zadowolony z wizyty
dziennikarza. Raz, że nie ma czasu, dwa
•— zawsze trzeba odpowiedzieć na kło­
potliwe pytania. A problemów w leg­
nickim klubie nie brak. I to głównie fi­
nansowych. Obóz w Limanowej dla 39
futbolistów pochłonie ok, 2 min i jak
na złość trzeba wpłacić pokaźną zalicz­
kę. A w klubowej kasie pusto. Prezy­
dent Legnicy wespół z „Inwestprojek-
tem” zalegają z wpłatą prawie 6 milio­
nów stąd "manko w księgowości. Klub
niby jest potężny, ale jak tu wołać o
pieniądze od władzy?

Roczny budżet sekcji piłkarskiej wy­
nosi 20 milionów. Jest to kwota więcej
niż śmieszna. Tylko, że utrzymanie o-
biektów, koszty transportu itp. „dro­
biazgi” pokrywa Huta Miedzi „Legnica”.
I co najważniejsze huta „zatrudniła”
piłkarzy. Etaty ślusarzy-remontowców
do małych nie należą, a jeżeli doliczyć
premie, to można co miesiąc lekką rącz­
ką kwitować odbiór stu tysięcy. No,
i premie za zdobywane punkty i bram­
ki. Klubowi włodarze z uśmiechami na
twarzy przeczą tezie o premiach. Twar­
do stoją na gruncie „amatorstwa”. Do­
piero trener Konsewicz wyjaśnia, że
premie są, ale tylko w przypadku, kie­
dy zespół jest na czele tabeli. Z tego
jasno wynika, że jesieniąafutbęliści Mie­
dzi do biednych nie należeli.

Po nieudanej wiośnie, w sekcji do­
szło do małego trzęsienia ziemi. Odszedł
trener i kilku piłkarzy". Nowym szkole,
nlowcem miał zostać Świerk, ale prze­
bitka Lubina- była bardziej kusząca. Do
Legnicy trafił więc Antoni Konsewicz.
Postać doskonale znana kibicom. To on
cztery lata temu wprowadził Chrobrego
do II ligi, a następnie poznawał uroki
ligowej kopaniny w Płocku i Zielonej
Górze. Stanowczy, wymagający, nie zno­
szący pozoranctwa na boisku — tak w
skrócie można scharakteryzować szkole­
niowca.

— Wiosnę przepracowałem w Głogo­
wie. Tam jednak jest zły klimat dla pił­
ki nożnej. Odeszło wielu dobrych dzia­
łaczy, a ci co są -mają tyle koncepcji,
ile dni w kalendarzu. Miałem propozy­
cję objęcia Stilonu Gorzów, później
wyskoczyła z ofertą Olimpia Poznań.
Poznań kusił, ale na spokojnie przeana­
lizowałem panujące tam układy i dałem
sobie spokój. Trafiłem do Miedzi, bo lu­
bię trudne sprawy. To jest dobry zespół.
Od trzech lat jest na równi wznoszą­
cej. Mam własną koncepcję tworzenia,
a właściwie przebudowania zespołu. Nie­
wielkie doinwestowanie i będzie już do-'
brze.

Tylko bez euforii. Trener mówiąc, że bę­
dzie dobrze nie ukrywa, że póki co jest to
tylko l wyłącznie dobry czy nawet bardzo
dobry zespól z czubka trzeciego frontu.

Wraz z przyjściem trenera, przyszło kilku
'piłkarzy. Cymbała z Zielonej Góry, grał w
kadrze narodowej Juniorów, Kochanek wy­
rósł na snajpera nr 1 w drużynie, a Mura-
nowlcza ze Slęzy • załatwił Jeszcze Osuch za
marne 500 tys. Trafiło też kilku chłopaków
z Zagłębia w ramach bezdewizowej wymiany.
O Walewskiego legniczanie ostro starli się
z Chrobrym, ale Jak pokazały Jesienne mecze
— piłkarz godzien był tego starcia.

Trener ściągnął też z Głogowa byłego kie­
rownika Chrobrego — Jana Tokarza. Który
w ligowej piłce na pewno jest łachmanem.
Bo w Miedz.! sprawy organizacyjne zawsze
przypominały poczynania pechowca na polu

ze Złotoryi i Andrzejem
z Lubina. Kolejność drużynowa: Lubin przed Polko­

wicami (ZSP ZG) i Złotoryją. W turnieju siatkówki zwyciężyła

reprezentacja Złotoryi przed Głogowem i Lubinem. W końcowej

klasyfikacji spartakiady pożarniczej zwyciężyła ZSP Złotoryja

przed Głogowem i Lubinem. Zawody wykazały niezbicie, że leg­

niccy strażacy są dobrzy nie tylko w walce z czerwonym kurem.

minowym. Radosna prowizorka mogła być
przeszkodą w walce o awans. Do tej pory
piłkarze na odnowę jeździli do Polkowic.
Wystarczyło kilka drpbnych działań organiza­
cyjnych i można już było się „odnawiać’,’
w Legnicy. Na dniach wyskoczyła sprawa
z przygotowaniami w hali. Okazało się, że w
stolicy województwa nie ma materacy w ha­
lach sportowych i trzeba było pojechać po
nie aż do Głogowa. Cóż. bywa i tak. Tra­
dycyjnie nie brakuje uwag co do bazy.
Przyzwoity klub z aspiracjami drugoligowy-
mi powinien mleć x—6 płyt, a jak jest
w rzeczywistości wiemy doskonale Przydało­
by się też zaplecze® z prawdziwego zdarze­
nia — Konsewicz przebudowę ..podkowy” u-

. waża za zadanie do zrealizowania.
Baza bazą, ale o obliczu klubu i drużyny

decydują pieniądze. Dotacje huty nie są z gu­
my. A i ludzie mają już dość sytuacji, że
klub sportowy jest dla dyrektora ważniej­
szy od zakładu. Hutnicy woleliby, by zakład
więcej pieniędzy przekazywał na cele so­
cjalne niż na kopaczy. Dlatego, w klubie
uznano, że więcej porażki być nie może. Musi
być awans piłkarzy do drugiej ligi. Sukcesy
zamykają usta tym co krytykują. A tu jak
na złość PZPN wziął się do reformowania
ligi. Droga się nie tylko wydłużyła. ale
i zdrożała. I co gorsze będzie systematycz­
nie drożała. Gotówka popłynie do kieszeni
arbżtićw i do szefów klubów, które pogo­
dziły się z degradacją. A później jeszcze ba-
raże. Np. wpadnięcie na. klub wojskowy lub
milicyjny daje takie szanse na wygraną jak
przepłynięcie jeziora w obecności rekina-
-ludojada. Ale próbować trzeba.

Budowa zespołu trwa nadal. W bramce bro­
ni Primel. Jego brak doświadczenia i nad-



informator - 16-22 grudnia 1988 r.

po

reż.

16.12 17.12 godz. 10 Jerzy

ze

NA ZIELONYM RYNKU
- w lubińskim kmp;k-«

JAWORSKIE MUZEUM

lak hulać, to hulać KSIĄŻKI NA TELEFON

i
(wka)

Anna Bors'a
i

szył

.12:

Z OKAZJI 150-ŁECIA
FOTOGRAFII

7 i 18.12, go-
'lenct „Pokojów-

scen. Jó-

adres, ;
>ążke.

razie
Książki

,^an-
słu-

kasety
łączne)

Szpitale *■

19—21.12:
i lat;
.Kamień

; 22.12:

mogła
trochę w <__ o.._.
futrzane drobiazgi i’ na jspokoj-

z mie-

wychodzą
ludzi r

prawo clo-
tertuaracb.

Wojewódzka
Publiczna

w .
Miejsl

Iróż.e ze
12 bm.

Kla-

istrzeraU sobie i
i zmian w reni

syczy n
Legnic;

w
w

(teka
korzystania

16—18.12:
>ol.). b.o.;

(USA),
miłości”

Wystarczy?
z wersalki, ubrał,

..Wyzi
; 19.12:
od 15
od 18
„Je:'

lat; ,

TEATR DR AMATYCZKY
W LEGNICY

A W nocy Leg­
nicy. przy ul. Po mań-klej, nie­
znany sprawca z magazynu Chło­
dni Składowej wkradł rztery pary
butów filcowych wartości 7 3M zł.

a W nocy z 6 <>a 7 bin. w Leg
nicy przy ul. Działkowej, e.-cz
niedomknięte okno na parterze nie­
znani sprawcy wesdi do budynku
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Ale kontrast między jego pry­

mitywnym domem a mieszka­
niem Ewy nie dawał mu spo­
koju i tylko rozbudził apetyt.
Po kilku godzinach, prawie w
samym środku nocy. Eugeniusz
G powrócił na miejsce prze- , t__
stępstwa. Tym razem nie pró- . pod

15 lat; 21, 22.12: .
bysz” (USA), od 12 lat; „Dc
cie meduzy” (ang.), od 15
„Diabeł” (poi), od 18 lat;
Małego Widza — 16—20.12:
Pampalini” (poi.), b.o.; 21,
„Porwanie” (poi.), b.o.

A LUBIN — Polonia
„Dawid i Sandy”
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(USA), od 18
18.12: ,
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—22.12:
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.zaprasza na wystawę rysunków
Mieczysława Steca pt. „Ęodrć
szkicownikiem” czynną od
w gmachu muzeum przy ul.
sztornej 6.

— Skarbnik —
w ogrodzie el-
„ Wyznawcy zła"
13—22.12: „Duch

„Trzech oj-

bował sztuczek z telefonowa­
niem, tylko spokojnie i cicho —
aby nie usłyszeli sąsiedzi —
sforsował zamek w drzwiach
wejściowych. Bezszelestnie ru­
szył wprost do pokoju Ewy,
gdzie, jak pamiętał, zauważył
radiomagnetofon znanej zachod­
niej marki. Wtedy dziewczyna
obudziła się. poznała go. ale za­
nim zdążyła krzyknąć, błyska­
wicznie wymierzył jej cios pię­
ścią w twarz i straciła przy­
tomność na krótką chwilę. Kie­
dy odzyskała świadomość, zo­
baczyła, że brakuje drugiego,
lównie wartościowego magneto­
fonu i że na stoliku nie ma
już pięknego kryształowego wa­
zonu. Wybiegła na klatkę scho­
dową, wołając o pomoc...

Po Eugeniuszu G. oczywiście
nie było już śladu. Ale miał w
tej swojej ucieczce wyjątkowe­
go pecha. Po pierwsze zauwa­
żono go już na schodach bu­
dynku, w którym mieszkała
Ewa. Po drugiej — klucząc po­
dwórkami, aby zmylić ewen­
tualny pościg — zgubił magne­
tofon. Mimo wszystko liczył, że
umknie przed sprawiedliwością,
że Ewa — znana ze swych lę­
ków. strachów i nieśmiałości, ze
zwykłego dziewczęcego wstydu
nie zechce nikomu opowiadać o
wydarzeniach tego dnia, f

Apteki

grudniu br.
>ka Biblioteka

zrobię, zgoda? — zapytał, . świadczą.
o leokie rocp w,,,!. „„ I potrafił powiedzieć czy

i znaje się do popełnienia

Całodobowe dyżury pełnią w:
A CHOJNOWIE - przv ul, No­
wotki 20, A GŁOGOWIE — przy
ul. Kościuszki 15, A JAWORZE —
przy ul. Szpitalnej 2, A LEGNICY
— przy ul. Jaworzyńskiej 151 —
ginekologiczno-położniczy i pedia­
tryczny przy ul. Poselskiej 14. od­
działy wewnętrzne przy ul. Rey­
monta 19 (16, 18, 13, ?1 i 22: ostry

Więc najpierw nie
powiedzieć czy przy-

a zarzu-
Przyznał

wprawdzie, że na Ewę miał o-
chotę i spełnienie tej chęci było
motywem jego „wizyty”, ale
stwierdził, że ona rozebrała się
sama, a on jej w ogóle nawet
nie dotknął. Wyjaśnił też. że
znalezione u niego rzeczy
wprawdzie rzeczywiście pocho­
dzą z domu Ewy, ale dziewczy­
na część z nich dala mu do­
browolnie, z własnej ochoty, a
resztę rzeczywiście wziął „przy
okazji”, ale ona przecież* nie
protestowała, choć działo się to
na jej oczach. Także i uderze- '
nie pięścią, w twarz było zupeł-

Zl.OTOKYJA — Aurom
„Cudowne dziecko” <

„Zdrada t zemsta”
’ 19.12: „Cv..J. .

’ b.o.; 20 12;
(poi.), o-o-:

(chiński), od
22.12-

(USA), od
(USA), od

A JAWOR — Jubilat
, Wodne dzieci” (ang.).
mando" (USA). is
„Krótkie spięcie’
„Psy wojny”

I będą wystarczającym ;
I tern do pozostawienia

___ I wolności albo ewentualnie
7.7j2riż’,lżr'tego dn;a. Byl | wymierzenia jymbj)tonej_ tylko
więc na tyle pewny siebie, żę i kary
skradziony łup spokojnie, scho­
wał do szafy i położył się sphć.

A CHOCIANÓW —
16—20.12: „Niekończąca
wieść” (RFN), b.o.;
odjeżdża” (poi.), od
„Imię róży” (RFN), od 11
„Nikt nie jest winien”
15 lat; 22.12: nieczynne.

A CHOJNÓW — Polonia — 16—
—20.12: „Kto rano wstaje” (czech.),
b.o.; „Trójkąt bermudzkl” (poi.),
od 15 lat; „Niedzielne igraszki”
(poi.), od 15 lat; 21, 22.12: „Cudow­
ne dziecko” (poi.), b.o.; „Zdrada 1
zemsta” (chiński), od 15 lat; „U-
cieczka w noc” (USA), od 18 lat.

16—21.12.
b.o.; „Com-

od 15 lat; 21. 22.12:
(USA), od 12 lat;

(USA), od 18 lat.

.Tosca —
się opo-

’ 16.12: „Cyrk
15 lat; 18—20.12-
od 18 lat; 21:12:

’ (poi.), od

(poi.),
(chiński),

„Cudowne dziw-
„Cudowne

„Zdrada 1
15 lat; 2112:

.Powrót na Zie-
12 lat; „Protek-

13 lat

lińskiego 16, tel. 2’6-16; 17.12: przy
ul. Matejki 1, tel. 239-71; 18.12: przy
ul. Nowotki 33, teł. 238-54; 19.12:
przy yl. Izerskiej 35, teł. 64-787;
20.12: przy ul. Złotoryjskiej 1, tel.
257-72; 22.12: przy ul. Powstańców
1. tel. 235-47, A W LUBINIE —
16. 17, 18.12: przy ul. Kopernika 4,
44-27-04, 19 i 20.12; przy ul. Armii
Czerwone! 35. teł. 44-40-26. A W
ZŁOTORYI — przy ul. Nowotki 23,
tel. 101.
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spożywczego przv

v I-Curie skąd skra-
Deosi-coli. 50 paczek

ttę. szynkę,
Straty wyno-

A POLKOWICE
16—18.12: „Recital
fów” (rum.), b.o.;
(USA), od 18 lat:
szkolny”. (NRD). b.o.;
ców” (fr), od 15 lat.

A PRZEMKÓW —
16—18.12-
lat; K
15 lat;
(czech.),
od 12 lat:
18 lat; 2-

A ŚCINAWA. — Szarotka — 16—
—18.12: „Czarne St)py” (poi.), b.o.;
„Dzika namiętność” (USA), od 13
lat; 19—21.12: .Powrót Jcdi” (USA),
od 12 lat; .Crite.-s’ (USA), od 12
li t: „Kamienny wyrok” (kan.), od
18 lat; 22.12: nieczynne.

A W GŁOGOWIE - 16. 17, 1
przy ul. Budowlanych 2, tel. 3:
-52; 19, 20, 21. 22.12: przy
nosci Robotniczej 40a, tel.
A W JAWORZE - przy i
towsjdcj 16, tel. 22-32. A
NICY — 16 i 21.12: przy

wystaw godnych- polece-
Malarslwo Bernarda Scza-

A Szwedzki plakat tu-
A 40-lecie Zjednoczenia

Ruchu Robotniczego”.

Legnicy wychodząc naprzeciw po­
trzebom ludzi niepełnosprawnych,
samotnych — wprowadza nowa.
formę wypożyczania książek. Wy­
starczy zadzwonić nod nr telefo­
nu 275-70, podać swoje imię, naz­
wisko 1 dokładny adres, aby o-
trzymać żądaną książkę. Udogod­
nienie to dotyczy na i azie tylko
mieszkańców Legnicy. Książki bę­
dą dostarczane w każda pierwsza
środę miesiąca w godzinach od 3
do 15. Biblioteka serdecznie za­
prasza do korzystania ze swoich
zbiorów.

re zresztą — co by o .Eugeniu­
szu G. nie powiedzieć — trwa
do dzisiaj. Być może tęż wy-

! rok ten na tyle nim wstrząś­
nie żó inaczej już pomyśli o

j obowiązkach dorosłego życia.
Być może.... choć z drugiej stro­
ny pobyt w więzieniu ciągle,
niestety bywa karą jedynie izo­
lacyjną przy co najmniej dy­
skusyjnych aspektach wycho­
wawczych.

W - środę, 14 grudnia br. obo­
wiązywały w Lennicy następujące
ceny owoców i warzyw (w pry­
watnych zieleniakach, na targowi­
sku 1 w sklepach WSOP): jabłka
240—300, 150—350, 170—220. pomidory
500—700. 500 —, pory 150—200, —.
150. marchew 80—100, 80, 80, seler
130—200. —, 130, pietruszka 200—230.
—, 210, sałata 80,. —. —, cebula
140 140. 140, buraki 80. —, 70, gru­
szki 300—400, 350, —, szczypiorek
75—85, —, —, pietruszka ziel. 60—
—85, —. —, kapusta b. 100, —, 90,
kapusta cz. i wł. 110—140. —, M
ziemniaki 55, 55, 55, pieczarki 1200,
—, 1100, orzechy 3000—3500, —, 3000.

dyżur pełni oddział okulistyczny),
oddziały zakaż.ne przy ul Nowot­
ki 37 (w nieparzyste dni miesiąca
ostry dyżur pełni oddział laryn­
gologiczny), ostry dyżur chirurgi­
czny pełni Specjalistyczny Szpital
Chirurgiczny przy ul. Murarskiej
5. A LUBINIE — szpitale przy
ul Bema 5, Władysława Łokietka
3. Sklodowskiej-Curie 6-1 (w parzy­
ste dni miesiąca ostry dyżur pełni
oddział laryngologiczny. <17 i 20.12:
ostry dyżur pełni oddział okulisty­
czny), A ZŁOTORYI — szpital
przy ul. Hożej 11.

i Nic więc dziwnego, że
wyroku skazującego go na trzy
i pół roku pozbawienia -wolno-

A LEGNICA — Ognłskę — 16—
_20:12; „Superglina” (USA>. od 18 lat;
16—22.12: „Pan Kleks w kosmosie”
(poi), b.o, Piast - IG--20.12 .iTaj-
ski ptak" (poi.), od 15 lat: „Pur­
purowa róża z Kairu' (USA) od

Ale obudzenie było diametral- I, ^Cl wysłuchał w osłupieniu, któ-
r.ie różne od optymistycznych •
przewidywań. Już następnego
dnia rano po Eugeniusza G. |
przyszli funkcjonariusze MO
Tego samego dnia znalazł się w
areszcie tymczasowym.

★
Jako podejrzany Eugeniusz G.

kluczył jak mógł, aby przeko­
nać prokuratora, że właściwie
jest zupełnie niewinny, choć
może i pozory przeciw niemu

Zodiak — 16.12:
17 1 18.12: .Jezioro Bo-

ipuL), od 15 lat; „Nie'
idróż Baltazara Kobera”

lat; 19.12: nieczynne:
„Piramida strachu”

szma-
od 15

18 lat;
16—17.12:
„Trzech

„Diabeł"
„Zestaw

- b.o.;
1 15 lat;
lat; 19.12:
• (czech.),
(austral.),

znad Żółtej
____ o____ lat; 20—
.Krokodyl Dundee" (austra-

1 12 lat; „Mściciel inad
’ (Hongkong), od 15

Jeslonowskl „Żabie czary”,,
zespołowa.

A 16.12, ?godz. 13, (7
dżina 18 — Jean Gene. „
ki", reż. Józef Jasielski,
zef Wojewódzki.

A 20 i 211.12, godz. 12 — Lćon
Kruczkowski „Niemcy”, reż. Grze­
gorz Stanisławiak scen. Jacek Vo-
gler.

wzięto wszystko i Eugeniusz G.
stanął przed legnickim sądem
oskarżony o rozbój i doprowa­
dzenie Ewy przemocą i groźbą
do poddania się czynowi nie- •
rządnemu. Ten drugi zarzut
budził zresztą. największy
sprzeciw Eugeniusza G., bo­
wiem — jak twierdził — ,,do
niczego przecież nie doszło!”.
Nie wiedział o tym, ze pojęcie
czynu nierządnego obejmuje nie
tylko akt ostateczny, ale i inne
poczynania, mające- na celu za­
spokojenie płciowego popędu po­
przez zetknięcie z ciałem innej
osoby.

Eugeniusz G. próbował nawet
zasugerować, korzystając zre­
sztą z cech charakteru Ewy, że
jest ona, delikatnie mówiąc, .w
niezgodzie z normalnością i po
prostu wszystko sobie zmyśliła.
Ale i ten pomysł spalił na pa­
newce, a Eugeniuszowi G. nie
pozostało nic innego jak zdać
się na „wyrozumiałość i spra­
wiedliwość ‘sądu”. Być może
liczył na to że jego szczenięcy
wiek, niemalże czyste do tej
pory konto (kilka !at wcześniej
ukradł „tylko” radio samocho­
dowe) i ojcowskie obowiązki

i argumen-
go na

do

na wystawę fotogramów
Skandynawii (Szwecji, Finlandii,
Norwegii 1 Islandii) zaprasza lu­
bińska Galeria Zamkowa Biura
Wystaw Artystycznych. Na ekspo­
zycji prezntowane są prace 47 ar­
tystów.

A GŁOGÓW
nieczynne; 17 1
deńskłe” (poi.),
zwykła pocLÓL
(poi.), od 15 lat: 19.12:
20 i 21.12: „Piramida
(USA), od 12 lat; „Miłość.
ragd i krokodyl” (USA).
lat; „SV klatce" (poi.), od
22.12: nieczynne; Jubilat —
„Mój Mlo" (radź.), b.o.;
ojców” (fr.), od 15 lat;
(poi.) od 18 lat: 18.12:
bajek”; „Mój Mlo” (radź.),
„Trzech ojców” (fr.), od
„Diabeł” (poi.), od 18 lat:
„Jak się budzi królewny"
b.o.; „Krokodyl Dundee” i
od 12 lat; „Mściciel
Rzeki” (Hongkong); od 15
-_ oo jo* indno"
lijski),’ od 12
Żółtej Rzeki”
lat.

Dzisiaj, u schyłku XX wieku,
18-lctni młodzieńcy, zwłaszcza,
gdy s4 obywatelami krajów
środkowoeuropejskich, uczę­
szczają jeszcze, na ogół, do
szkól ponadpodstawowych, do­
rosłe, a tym samym i rodzinne
iycic odkładając na nieco póź­
niejszy okres. Eugeniusz G. od ­
biegł jednak daleko od tego
schematu. Po pierwsze — ukoń­
czywszy szkołę podstawową ani
razu nic pomyślał ani o dalszej
nauce, ani o zdobyciu najprost
szych choćby kwalifikacji za­
wodowych. — Jakoś to będzie!
Roboty przecież w Polsce nie
brakuje! — odpowiadał nie­
zmiennie na wszelkie rodzinne
naciski, słabnące zresztą i zani­
kające w miarę upływu czasu.
I prawdę mówiąc Eugeniusz G.
wcale nic pomylił się w swoich
przewidywaniach, bowiem kie­
dy los go przycisnął, szybko
znalazł, choć niewykwalifiko­
wany., zupełnie nieźle płatną
robotę w prywatnej firmie. .

Ów los objawił się, kiedy Eu­
geniusz miał niespełna 17 lat.
Na pracowicie wydeptywanym
szlaku nastolatków spotkał,
.równie jak on, samodzielną ró­
wieśnicę, nie mającą żadnych
obowiązków, ale za to masę
czasu. Zaczęli ze sobą chodzić
a w następstwie owej zażyłości,
na świat przyszło dziecko, rów­
no siedemnaście .i poł roku
młodsze od swoich rodziców.
Dodajmy — rodziców żyjących
w konkubinacie, bowiem na
ślub brakowało im ciągle czasu,
pieniędzy, a powoli i ochoty.
Faktem jest jednak, że Euge­
niusz G. zaczął pracować, aby
„na dom” zarobić i trzeba za­
liczyć mu to na plus. Z drugiej
jednak strony, ciągoty miał iście
kawalerskie i ponad wszystko
przedkładał spotkania z kolega­
mi i suto podlewane alkoholem
rozmowy, które — jak wiado­
mo — często bywają źródłem
„szampańskich” pomysłów.

"Ar
Pewnego letniego dnia tego

roku Eugeniusz G. i jego kole­
dzy po zakończeniu pracy za­
siedli do „chłodzenia się” wyso­
koprocentowym alkoholem. Po
kilku godzinach, wieczorem, kie­
dy niejako na zakończenie u-
trwalono rzecz całą piwem, Eu­
geniusz G. poczuł nagłą nie­
chęć związaną z koniecznością
powrotu w domowe zacisze, na­
znaczone niemowlęcymi pie­
luszkami. Przypomniał sobie
wówczas znajomą z widzenia
'dziewczynę i wpadł mu do gło­
wy porńysł nawiązania z nią
o wiele bliższego kontaktu, co
mogłoby przynieść profity tak-

‘ że natury' materialnej, jako że
dom był — jeśli, nie bogaty,
to w miarę zasobny.

Najpierw musiał upewnić się
czy dziewczyna jest sama, co
— jak wynikało z jego obser­
wacji — zdarzało się bardzo
często. Zatelefonował. Przedsta­
wił się jako znajomy ojca, wo­
bec którego ma pewne zobo­
wiązania. — Niestety — usły­
szał — ojca nie ma w domu.
Nie wiem, kiedy wróci.

Podziękował i odłożył słu­
chawkę. Po kilku minutach był
już na miejscu, spokojny że
nikt nie przeszkodzi jego pla­
nom. Drzwi otworzyła Ewa i
choć na widok Eugeniusza G.,
którego znała z widzenia i krą­
żących o nim opinii próbowała
zatrzasnąć je z powrotem, ale
nie zdążyła. Błyskawicznie we­
pchną! dziewczynę do środka.
wszedł do mieszkania i zamknął
drzwi na klucz. To wystarczyło.
aby z Ewy uczynić jeden wiel­
ki kłębek nieszczęścia. Przez
całe dotychczasowe życie bory­
kała się przecież z niewiarą we

. własne siły i z nie uzasadniony­
mi krępującymi jej poczynania
napadami lęku.

— Rozbieraj się! — nakazał
władczo, a kiedy wyjąkała od­
mowę. zagroził pobiciem. Trzę­
sąc się ze strachu, rozebrała się
położyła — jak kazał — na
wersalce i cały czas błagała o
litość. Daremnie . Też się • ro­
zebrał i zaczął demonstrować
cały arsenał „pieszczot’’ i po­
gróżek. Nagle, w którymś mo­
mencie zaproponował „układ”’
dasz mi złoto, albo coś innego
— tylko żeby to były warto­
ściowe rzeczy! —.to nic złego

(poi.), b.o.; „Dzie-
Boga” (USA), od 15

film o miłości” (poi.?,
19—22.12: „Mój Mio"
„Kogel, mogel” (poL),
„Dzika namiętność"

‘' lat; .Muza — 16, 17,
:nawcy zła” (USA), od

„Jezioro Bodeńskie”
lat; .Wyznawcy zła*
lat; 20.12: DKF. 21—

Tęzioro Bodeńskie” (poi.),
ia«.; „Wyznawcy zła” (USA),
lat.

ci nie ' ’ * _ _
a jego lepkie ręce krążyły

w r- • > ^-ućije się ao popełnićW szafte jest gramofon— canych mu czynów.
wyszeptała.' —- Wystarczy? i

Podniósł się z wersalki ubrał
spokojnie wyjął z szafy, gramo­
fon, potem, przypominając
Ew^e, ze jak spróbuje wołać o
Romoc, to na świat nie będzie

popatrzeć, pobuszował
drugim pokoju, zabrał

potrafił

niej w świecie wyszedł
szkania...



ogłoszenia 

WOJEWÓDZKI URZĄD SPRAW WEWNĘTRZNYCHZA GRANICĄ sZ U K A S Z PRACY

DA Ci SZANSĘ!
EKSPORTOWEJ PRACOW-

an-

tcchnolog materiałów budowlanych

ZAWODY BUDOWLANE:

nr— samochodu osobowo-terenowego

cena
ZAWODY M E C H A NI C Z ŃI ’:

wywoławcza 139.650 zł.

Legnicy przy ul. Stromej 4,

godz. 10—12 w Leg-w

konto WUSW w Leg­ną

I N Ń E:

/
następujących krajach: NRD, CSRS, RFN, Finlandii, Libii, NI-

RADA

SPÓŁDZIELNIw
RZEMIEŚLNICZEJ

— 3 MISTRZÓW „WIELOBRANŻOWA”

Wydziału Usług Chłodniczych.

ł ł ZATRUDNI:

2058-k

2133-k
MASZ POMYSŁ!

— DYREKTORAROBISZ COŚ LEPIEJ NIŻ INNI!
CHCESZ ZAROBIĆ?

— ZASTĘPCĘZGŁOŚ SIĘ DO NAS!
ZATRUDNI DYREKTORA

ds. technicznych.INSPEKTORA ds. ZAOPATRZENIA

WYMAGANE WYKSZTAŁCENIE ŚREDNIE.

2137-k2131-k 2083-k

Wiadomośćobrączki. 89358-g

w

środa

41006-k
CSMKUPNO

MOTORYZACYJNELOKALE
SerdeczneKUPIĘ garaż

PRACA

SPRZEDAŻ REMIGIUSZA
„Wszystko dla Ciebie” Legnica, ul.SKLEP LEMIESZKA

USŁUGI
oraz

ŻALUZJE okienne. Legnica, tel.

Pal u klienta —
CÓRKA X RODZINĄ

41011-g
Dy-

deocom. Legnica 285-38.

Konkrety14
.

Hun?

— poszukujemy osób pomysłowych, dynamicznych, organizato­
rów działalności gospodarczej, na stanowiska kierownicze w na­
szym przedsiębiorstwie.

Uspołecznione Przedsiębiorstwo Usług Handlu i Produkcji ,,Lubsęrvice’* — spół­
ka z o.o. Lubin, ul. Sienkiewicza 6, teł. 44-34-29.

FIRMA,
Z KTÓRĄ WARTO WIĄZAĆ
SWOJA PRZYSZŁOŚĆ.

Wymagane wykształcenie średnie spożywcze lub
średnie zawodowe.

Oferty przyjmuje i bliższych informacji udziela
dział kadr, tel. 663-07 lub 235-48.

SPRZEDAM
61-016.

DEKODERY
tel. 212-76, 28G-05.

Uaz-469B, nr fabryczny^ 525177,
cena wywoławcza 139.650 zł.

w Legnicy,
Rynek 27

„B U D E X V O L”

53-G80 WROCŁAW, UL. BRANiBORSKA 38/40.

Ul.
41002-g

— KUCHARZ
— MASARZ.

Legnicy, ul. Poznańska 43/63
ZATRUDNI

ogłasza przetarg nieograniczony
na sprzedaż:

— MURARZ-TYNKAKZ— CIEŚLA-STOLARZ
— ZBROJARZ-BETONIARZ
— BLACHARZ-DEKARZ
— PŁYTKARZ
— POSADZKARZ-LASTRYKARZ
— MURARZ PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH
— MONTER RUSZTOWAŃ
— IZOLER

NASZ ADRES:

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU BUDOWNICTWA I USŁUG TECHNICZNYCH

na korzystnych
warunkach placowych

Zakład Administracyjno-Gospodarczy
przy Urzędzie Wojewódzkim
w Legnicy, pi. Słowiański 1

/•
... -■

za paihięć, pomoc i złożone kon-

clolencje
je

Z-020
ciągnik Ć-4011. Kłębanowice 13.

“ - . 41004-g

35 m
większe

Lubin, tel
41007-K

Legnica.
41009-g

El EKTRONIK - AUTOMATYK
instalacji urządzeń sanitarnych wewnętrznych i zewnętrznych
iznj i. nr’i”rvK

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIE, dom. parcelę sprzedasz — ku­
pisz w Biurze Pośrednictwa w Legnicy.
Bielańska 17/2, wtorek 1 piątek, 11—18.
myt 89394-g

-------- , nr silnika 563218, rok-pro-
wywoławcza 356.630 zł.

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
nie. tel. 44-34-61, po 17.

ZAMIENIĘ mieszkanie (dwa pokoje
\>kw.) w Lubinie na zdecydowanie

Atrakcyjna dopłata. Wiadomość:
i 44-19-94

.  iw okolicy ul. Mickiewicza, H.
Sawickiej, Engelsa. Wiadomość: Legnica, tel.
2G1-03. 89198-gSPRZEDAM kombajn pół zawieszony

rocznik 1986, ciągnik T
gm. Legnickie Pole.

SPRZEDAM telewizor kolorowy „NEC”, ma­
gnetowid „NEC” na gwarancji. . Wiadomość:
Legnica tel. 261-03. 89499-g

SPRZEDAM mieszkanie własnościowe M-4 za
bpny w Lubinie. Wiadomość:. Lubin, Leszczy­
nowa 2/19, tel. grzecznościowy 42-10-16 od 16
do 20. 41008-g

w Lubl-
89497-g

podziękowanie wszystkim,

którzy wzięli udział w pogrzebie mojego

OJCA

Pisemne oferty prosimy skła­
dać w sekretariacie spółdziel­
ni.

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu
targ w dniu 30.12.1988 r. o godz. 13 z jednoczesnym ob
50 proc.

Realizujemy kontrakty w
gerii, Egipcie.

Oferty należy przesyłać pocztą pod adresem: PEBiUT ,,BUDEXPOL”.

Zastrzega się udzielenie odpowiedzi jedynie w stosunku do ofert wybranych w zależności
od zapotrzebowania przez własne kontrakty zagraniczne.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO

Zakład nr 4

PILNIE sprzedam magiel elektryczny w bar­
dzo dobrym stanie z suchą niecką oraz su­
szarki bębnowe na , parę. Wiadomość: Legni­
ca, tel. 289-77. . 41010-g

ZAMIENIĘ M-4 Lubin, na dwa mniejsze, tel.
44-35-13, wewn. 25, 10—15. 1753-p

w Legnicy

Wynagrodzenie miesięczne około 45.000 zł.
Zakład zapewnia bezpłatne posiłki oraz inne
świadczenia wynikające z układu zbiorowego.
Szczegółowych informacji udziela dział kadr,
tel. 270-71, wewn. 40.

SPRZEDAM: gospodarstwo rolne — gm. Kro­
toszyce, stawy hodowlane — 23 ha lustra wo­
dy, zajazd' turystyczny, fermę drobiu, pawilo­
ny usługowe, wydzierżawię obiekty na każdą
działalność. Wiadomość: Biuro Pośrednictwa.
Legnica, Marsa, tel. 214-41, wtorek,
czwartek, 11—18. Wolynlec.

Jaworzyńska 4 poleca: grzejniki olejowe, ko­
smetyki. odzież, obuwie. Zapraszamy również
w wolne soboty. 89491-g

UWAGA: Przedsiębiorstwa — służby zaopa­
trzeniowe bhp — polecamy kolagenowy . żel
ochronny do rąk. Zamówienia, tel. 269-36.

89492-g

I. PRACOWNIKÓW Ł w]
giclskiego lub niemieckiego:

— INŻYNIER i TECHNIK ELEKTRYK
— INŻYNIER i TECHNIK MECHANIK (specjalność obróbka skrawaniem)
— INŻYNIER i TECHNIK El EKTRONIK 
— INŻYNIER i TECHNIK i
— INŻYNIER i TECHNIK ENERGETYK
— INŻYNIER i TECHNIK budownictwa ogólnego, wodnego, drogowego
— INŻYNIER i TECHNIK CERAMIK, Uvh..vUś iii-t ‘
— INŻYNIER i TECHNIK, METAl.UBG ODLEWNIK

II. PRACOWNIKÓW na stanowiska robotnicze:

262-71.
89482-g

gwarancja.
89469-g

DEKODERY — Pal u klienta. Gwarancja. VI-
"3333“. 2?7 2?. 89392-g

VIDEO — filmowanie. Legnica 219-23.

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych. Wiado­
mość: Legnica, Matejki 1, tel. 261-60. Sagajłło.

89382-g

13 w

Przesłane dokumenty nie są zwracane adresatom.

— SPAWACZ z uprawnieniami UDT iRSt. Rs«, Bsi. Bst)
— SPAWACZ w osłonie COs, argonu
— OPERATOR frezarek, tokarek — sterowanych numerycznie
— USTAWIACZ automatów tokarskich
— TOKARZ
— FREZER
— SZLIFIERZ
— WYTACZARZ
— KOWAL MASZYNOWY (kucie matrycowe)
— PRASER. TRASER
— USTAWIACZ PRAS
— FORMIERZ. ODLEWNIK, WYTAPIACZ, OCZYSZCZACZ, HARTOWNIK
— LAKIERNIK SAMOCHODOWY \
— BLACHARZ SAMOCHODOWY i MASZYNOWY
— MONTER TURBIN
— WIERTACZ

oraz za-

Przctarg odbędzie się
baza transportowa WUSW.

pojazdy mogą się zgłaszać dnia 28.12.19SS
celu obejrzenia pojazdów.

PRZYJMĘ do pracy szwaczki na dobrych
warunkach. Zakład Krawiecki, Legnica,
Asnyka, tel 256-67.

z wyrazami szacunku dzięku-

l-Rl>V.ADZ1MT STAŁY NaBÓB DO REZERWOWEJ KADRY
N1KOW W NIŻEJ WYMIENIONYCH ZAWODACH:

ylszym i średnim wykształceniem oraz znajomością języka

- samochodu furgonu Nysa 522, nr podwozia 309321 nr silnika 696366, rok pro­
dukcji 1985, stopień zużycia 84 proc., cena,wywoławcza 300.320 zl.

 samochodu furgonu Nysa 522, nr podwozia 252816,^
dukcji 1980, stopień zużycia 81 proc., cena v:y~

— samochodu osobowo-terenowego Uaz-469B. nr podwozia 294219, nr silnika
70606153, rok produkcji 1978, stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 300.000
złotych. '—

— samochodu furgonu Tarpan S-21, nr podwozia 27221 nr silnika 783087, rok
produkcji 1980, stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 814.a00 zł.

— nadwozia samochodu osobowo-terenowego
rok produkcji 1980, stopień zużycia 70 proc.,

dniu 29.12.1983 r. o godzinie

Reflcktanci na ww.
iiicy, ul. Stroma 4 m

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
nicy, NBP O/Legnica, nr 39000-4095-130.
WUSW nie odpowiada za wady fizyczne oferowanych do f?P^a“?yv<P°Jnaza6w
strzegą sobie prawo zmiany wystawionych pojazdów bez podania przyczyn.

gu zostanie ogłoszony drugi prze-
obniżeniem ceny wywoławczej do

2136-k
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program TV - 16-22 grudnia 1988 r. chcecie to wierzcie
ć

Piątek, 16.12,
Gwiazdy mów‘ą

Czytelnicyże
przy­

kra- gwiazdom nie powierząarchitektury
i&ićdES16.00

Poniedziałek, 19.12.

O

ekra- oraz

przyjemnerema-

Exprcss i

Niedziela, 18.12.
oraz

film

Kalinką —

prowin-

Wtorek, 20.12.

€

Czwartek, 22 12.

(dla

pr. młodych _ widzówstowarzyszenie

.Dcmpsey i Makepeace

An­

ki

9

nrnr

15Konkrety

..rzjćsfi ■

i k

Tadeusz
reż.

niedziela i
ręcz-

Goete-
Darisa

Sacha Guitry, Michele
gan, Danielle Darieux.

23.20 Komentarz dnia.

najmłodszych.
— ... ..i ra -

mężczyzną”

<—16 ;
.Prasa

Puchar
męż-

wstr:
wvk«:

:a cię mila nie­

stara
możesz

i Za-
Wyk.

on
no-

po-
własne-

'oja wy-

*

iiimerato
aj.,, Wvda«nlr(

wM •• •» * ** vrł»

W po-
atrak-
dobrze
!mlesz.
i wie-
znaku

dzień.
20.05 „Jesteś już

— komedią USA, reż. Francis
” Coppola. Wyk. Peter Kast-

fab. franc.
23.20 Komentarz dnia.

21.45 J
nussiego:
Barbara
Karin Baal,
Maja Komorowska.

23,20 Komentarz dnia

PROGRAM II
9.40 Przegląd tygodnia

niesłyszących).
1 n 1 K TTil___ J’

Książką -
'łcioszef'

tfUd

snrawai
nie wv;
-ó się
daleka ną<

—• wojsk public.
widzów

„Rambit’^ — teleturniej.
"" . . . ^Okienko-

( zestaw
tncenty

sekr red
 ie zwraca
Podwale 64

Biuro
» ale

T',-zodii sr>rawv fin;
nierozerwalnie —41

i samonoczuclem
szczera I

. w
a’e 1

l

0 KOZIOROŻEC
Uda cl się por
ka sprawunków
ne
dzli
W
ch<
noi
dużo

......................... REDA
________ . Janusz

Pomorska |r**d teebn.),
oęlnszer hv
Wrocławskie Wy-iawnic

* Piotra
« kraju

Wpłaty na-
MBP ’ Od

irceniem wy
łesi

16.10 „<
je życie" ___  ____

16.35 Co to jest TV-SAT?
16.45 W co się bawić?
16.55 -Wiedza i życie.
17.00 Zbliżenia, czyli to i owo
filmie:
17.30 Muzyka małego

-nu.
18.00 Rozmaitości.
18.30. Wielka Gra — teletur­

niej.
19.30 Alfa i omega —-komu

wszczepić neurony.
20.00 Studio sport — Goete-

borg — finał Pucharu Davisa.
Szwecja — RFN.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Napoleon" (2) — film

. Rciażka
?h lennie

i
i
I
I
I
E-T"

y
I$
§
s!

I
fi
$l
Is

mrużeniem oka. a

ka" •— ]
13.05

pr. dok.
13.25 Telewizyjny Teatr Pro­

zy: T_...„_z Mann: „Malżeń-
reż. Józef

: Zdzisław

zy: Tomasz
stwo Antoniny”,
Słotwiński. Wyk.: ___
Mrożewski, Justyna Kreczma-
rowa, Elżbieta Starostecka.
Krzysztof Chamiec. Janusz Ga-

Leszek

■ i Jennifer. O’Neill, James Mason,
Franco Nero. Franco Fabrizi. ’

PROGRAM ii
14.25 Telewizyjny koncert ży­

czeń.
15.00 Zawód — operator fil­

mów przyrodniczych (2) — film
dok. ang.

15.25 Spektrum.
15.40 Meandry

— dachy.
16.00 „Niełatwo być . wynalaz­

co”. — film anim.
,Czy na Marsie istnie-
’. — film dok. USA.

i

I
•X

l
l
iI
ii
ll
li
i
§

lii
jes, Edmund Fetting,
Teleszyński i in.

15.10 Komedie... „Gangsterzy
i filantropi” — fiim polski, reż.
Jerzy Hoffman. Wyk.- Gustaw
Holoubek, Wiesław Michnikow­
ski i in.

16.35 Losowanie Dużego Lot­
ka.

16.45 „Szaleństwa Maxa” —
film franc.

16.55 Trzy rundy.
17.15 Teleex press.
17.30 Trzy rundy — public.

. 17.50 Portrety — „Na jednej
linie” — film dok. o Wawrzyń- .
cu Żuławskim.

18.30 Butik.
19.00 Dobranoc.
19.10 Z kamerą wśród zwie­

rząt — W akwarium,
19.30 Dt.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty-

O BLIŹNIĘTA (22.05 — 20.0G). Ty­
dzień spokolny 1 nawet relakso­
wy Nic staraj sle tylko stwarzać
nieistniejących problemów. Szyku­
je się też mały y/yjazd. Staraj się

a be-
przy-

:uj się

z tam-

- 19.30 - Studio sport — turniej
„Izwiestii” w ho.-ceju na lodzie-
Szwecja — ZSRR.

20.00 Non stop Kolor — Stc-
vie Wonder.

21.00 Powtórka z historii —
Marszalek Piłsudski, cz. 1,

21.30 Panorama dnia.
Filmy Krzysztofa

„Sinobrody”. i
Kwiatkowska-Lass,

Vera Techenowa.

„Muppet show, czyli re-
- Carol Chan-

16.20 Dt.
16.25 „Luz” — pr. nastolat­

ków.
17.15 Teleexpress.
17.30 Człowiek dla człowieka

— magazyn PCK.
17.40 Echa stadionów

piłkarska kadra czeka.
18.30 Laboratorium —

nent.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Telereporter.
19.30 Dt.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 Teatr telewizji na świę­

cie- N. C. Hunter: „Zamęt”.
21.50 Czardasz z przeszkoda­

mi — rep. z Węgier.
22.15 Między nardowe spotka­

nia wokalistów jazzowych Za­
mość '88 — Al Copley (USA)
— rec.

22.15 Dt.

22.25 Klub międzynarodowy.
23.00 Dt. -•

PROGRAM n
17.30 Wiem wszystko — tele­

turniej.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Magazyn „102”.
19.00 „luuppti

wia gwiazd” —
ning.

19.30 Wiesbaden — partner­
skie miasto.

20.00 Studio sport ~ turniej
„Izwiestii” w hokeju na lodzie.
ZSRR — CSRS.

21.00 Kościół wszystkich Or­
mian — rep.

21.30 Panorama dnia.
21 45 Telewizja nocą.
22.30 Komentarz dnia.

10.15 Film dla niesłyszących*
„Królewskie sny” (7) — serial
TP.

11.25 Krótkofalowcy —
wojsk.

11.55 Jutro poniedziałek.
12.20 Kino familijne: „Auto­

strada do nieSa” (2) — serial
USA

13.10 100 pytań do... '
„Być tutaj” — gawęda

19.30 Galeria ..Dwójki” —-
Edward Narkiewicz (malarz)

20.00 Studio sport — turniej
„Izwiestii” w hokeju na lodzie
Finlandia — ZSRPv.

21.00 „Szczerość” — spotka­
nia z Robertem Satanowskim.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Serce górzystej

ii'.y” (6) — serial ang.
22.35 Komentarz dnia.

A SKORPION P4.10-22.il). Aby
oosunać do przodu sorawv finan­
sowe. które nierozerwalnie winią
sle z twoim samonnezuelem mu­
sisz odbyć szczera I bezkompro­
misowa .rozmowę. W nalbliższym
czasie trudne. a’e 1 nrzyiem^e
chwile. Nailenszn rada na t* dni
bedzte: zachowaj zdrowy rozsadek
i chłodna głowę.

** STRZELEC (2X11 — 22.12). leśll
odłożysz na nóżniei pewna rodzin--
na snrawe zensuiesz ^ob’" święta.
Warto nosłuchać racł’ Raka
wio wlecei "Iż mówi
dróż snrawi ci włpifca nrzviem-
nnść a moż-' hvć ż^Adłem do­
chodów. Sr>otkanvcb w podnóży
osób nic traktuj całkiem serio

ROBOTNICZEJ
iacz » ( zesłać Hańcz tik tseki
skl Wincenty Kołodziejski (folo reporter),

239-25. z-ca sekr. red
Zastrzega ,le również orawn

5U-950 Wrocław l. DRUK Prasowe
imutr Biuro Reklam Oełoszeń RSW 50-»M<
edakrla me ndpnwiadi PRENUMERATA kwai

Ruch' Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy- 1
o warunkach prenumeraty udziela in oddziały

Centrala Knlnnriażn Wydawnictw Warszawa
yteccnlohiorrAu »•»-»<• wM-' '-"rh itt nr«r dla li

Spotkanie z

PROGRAM II
17.30 Antena „2” na najbliż­

szy tydzień.
17.45 Ojczyzna — polszczyz­

na — O funkcjonalne naucza­
nie składni.

18.00 Rozmaitości
18.30 Pr. rozr.
19.00 Teletrans.
19.30 Interpretacje chopinow­

skie — gra Krzysztof Jabłoń-

9.00 Teleranek oraz film
„Szwajcarscy Robinsonowie”
(11) — serial kanad.

10.30 Dt.
10.35 „Przygoda życia” (2) —

a morzem” —

16.58 Dla dzieci:
Pankracego”.

17.15 Teleexpress.
17.30 Rzemieślnicy.
17.45 Ogryzek — rep.
18.00 70-lecie odzyskania nie­

podległości — lewica w dwu­
dziestoleciu międzywojennym.

18.50 Dobranoc.
19.00 Monitor rządowy.
19.30 DT.
20.00 Teatr TV

Jaroszyński: '„Sąsiadki”,
Jerzy Wróblewski.

21.20 Czas
21.55 Bardzo zdolna osoba —

pr. rozr.
22.45 DT.

PROGRAM II
18.00 Rozmaitości.
18.30 „Ze wszystkich stron” —

mag. rep.
19.00 Polska Kronika Filmo­

wa.
19.10 Pr. rozr.
19.30 „Dookoła świata” —

„Przez cztery morza”.
20.00 Studio sport — finał

Puchar Bavisa — Gocteborg
’88: Szwecja — RFN.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Napoleon” (1) — .......

franc., reż. Sacha Guitry, wyk.:
Sacha Guitry, Michele Mor-

• WAGA (24.09 — 23.10).
■5vmnatia Dowrócl. ale nłe
liczyć* na żadne umiany w Istnie­
jącym układzie • Idąc na kompro­
mis stawiasz sle w niezbyt ko­
rzystnej sytuacji. W sprawach za­
wodowych zmlanv związane z fi­
nansami I ni® tv)Vn awanse 1n-
nvch osób będą dotyczyły także
ciebie.

Pewne
w kręgu

sle nowym
to nrzyso-
byłoby dla

ich do-
rstarcz.a.

czymś
idej-

Wierzymy,

przyjmą ten horoskop z

losow swoich

9.15 DT.
9.40 „Minę” — film prod. tur.
16.05 DT.
16.10 Wojtki - j
16,25 Dla młodych

F. Coppola. Wyk. Peter Kast-
ner. Elizabeth Hartman i in.

21.40 Trzy rundy — public.
22.00 Tydzień w polityce —

komentuje Karo] Szyndżielorz.
22.10 Telewizyjny przegląd

sportowy.
22.30 „Hit ’88 - Maryla Ro­

dowicz” — pr. rozr.
23.30 Dt.
23.40 Kino sensacji*. „Ludzie

godni szacunku” — film włos­
ki reż. Luigi Zampa. Wyk.

nanleć.
staraj sle za-

Nle dal sle
mc łom bo powiesz za
irlesz teeo żałować

(2101—20.02). Nał-
załatwtć zalecła

Unikał dnmowvch
tym razem racia

twoleł stronie.
na pr7viecie eo­
nie to nastanl do-

leń Lew nie jest cl
...v lak sadzisz.
(21 02 — 20,03). Zadrę-

✓darzeniem, które inni
eruncle rzeczy

miało ono większeco znacze­
nia. Rozejrzyj sle w swoim oto­
czeniu Bardzo ważne sorawv dzie­
ją sle w twoim zawodzie nie oo-
wlnieneś pozostać w tyle.
z daleka myśli o tobie 1 nieba­
wem możesz spodziewać się wia­
domości. __

Sobota, 17.12.
9.00 Kino

„Karlsson z dachu” — film
dziecki, reż. W. Płuczek.

10.30 Dt.
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
11.20 Bellona — wojsk, mag.
11.50 10 ton z każdego ha —

pr. roln.
12.10 Telewizja — prowin­

cja — okolice jeziora ‘Miedwie.
12.40 „Do trzech razy sztu-

pr. rozr.
„200 lat Australii” —

ski.
20.00 r.

teleturniej.
20.40 Uwaga, dokument —

soc.
21115 Zamyślenia.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Biografie: „Tomasz

Mann” — film dok. ang.
22.40 Komentarz dnia.

, Między ziemią
serial franc.

11.30 Kraj za miastem.
12.00 Telewizyjny  ̂koncert ży­

czeń
12.45 Morze — pr. public.
13.10 Teatr dla dzieci; H. Ch.

Andersen: „Królowa Śniegu”.
14.25 Marek Sierocki zapra­

sza.
14.50 Powiększenie Religia

w fotografii — fotomagazyn.
15.10 „W kamienym kręgu”

(48. 49) — serial obycz.
17.15 Teleexpress.
17.30 Gdzie są taśmy

tych lat — pr. Grzegorza La­
soty.

18.10 Od Picadora do Zalesz­
czyk.

18.40 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 Dt.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „Królewskie sny” (7) —

serial TP.
21.15 Sportowa

Puchar Europy w piłce
nej mężczyzn Wybrzeże:
Gdańsk — Dukla Praga.

22.15 7 dni na święcie.
2230 Kinomania.
23.10 Dt.

o BARAN (21.03 — 20.01). Wszyst­
ko powinieneś robić we właści­
wym czasie. Nic staraj się nazbyt
przyspieszać pewnych decyzji nie
wyjdzie cl to na zdrowie. Nato­
miast rozpocząłeś inwestycję która
czeka Ktoś bardzo życzliwy może
ci pomóc w pomyślnym zakończe­
niu tej sprawy. Skorzystaj z jego
rady.

13 40 „Być tutaj” — gawęda
prof. Wiktora Zina.

13.55 Public, kult.
14.40 Podróże w czasie i

przestrzeni: „Duch Azji” (3) —
„Jawa — ziemia kosmicznej
góry” — serial ang.

15.40 Kino-Oko — „Kaczki w
niebezpieczeństwie” — film
kan.

16.35 Studio sport.
borg — finał Pucharu
Szwecja — RFN

17,30 Bliżej świata — prze­
gląd telewizji satelitarnych.

19.00 Goście Daniela Passen-
ta

9.15 Dt.
9.25 „Dcmpsey i Makepeace

na tropie” (4) — serial krym.
ang.

10.15 Domator — rady na
życzenie — bliżej siebie, ro­
dzino.

16.20 Dt.
16.25 Dla

„Kwant”.
17.15 Teleexpress. r
17.30 Szczepan Hel polski

Kuter — wojsk, pr.

O LEW (23.07 — 23.08).
dawniejsze wydarzenia
zawodowym. odezwa
echem. Musisz być na
towany. bo zaskoczenie

-ciebie niemiłe W
mowych obietnice nie
trzeba rówmleż zalać
konkretnym. List z
dzle.

__ _ (23.12 —20 on.
imyślnle załatwić kit-

sprawunków I rozwiązać drob-
nroblemv. Bodzie to jednak ty-

leń pracowity I nełen
sprawach serca

iowpć zlmnn krew.
inleść emoclom bo

1 bod s
WODNIK

lensza nora bv
koresnnndoncie
knnfllkłAw bo
nie bodzie no
Przygotuj sle
ścl 1 nrzv<aciół
nlero za łydzlr
tak przvd-<vlnv

® RYBY (
czasz sle wv<„.
już zapomnieli I w
nie miało ono wlęl

- sle ’

0 PANNA (24.08 — 23.091.
łowię tygodnia otrzymasz
cvine zaproszenie. Jednak
sle zastanów zanim je przv1mh
Może ono pociągnąć za sobą v
1e zobowiązań. Ktoś snod
Bliźniąt wkrótce da znać o sobie.
Twoi nrzyiaclele z daleka czekała
na wiadomości or’ ciebie, pamiętaj
o danych Im obietnicach.
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9.15 Dt.
9.40 „Ballada o Januszku” (7)

— serial TP.
10.35 Domator — to się mo­

że przydać.
16.00 Dt.
16.05 Gazeta rolnicza.
16.25 Dla dzieci- „Tik-Tak”.
16.50 Kino Tik-Taka: „Cu­

downa podróż” (10) — serial
austr.

17.15 Teleexpress.
17.30 Lex — zapowiedź pro­

gramu.
17.35 „Awanturnik” (3) — se­

rial ang.
18.30 Klinika zdrowego czło­

wieka.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.

.19.10 Lex —
na trzy osoby.

19.30 Dt.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „Ballada o Januszku”

(7) — „Leader zespołu” — se-.
rial TP.

21.00 Konf. prasowa rzeczni­
ka rządu.

2125 Lex.
21.35 XXIV Festiwal Piosen­

ki Radzieckiej Zielona Góra
’88

22 05 Rozmyślania prof. Ma­
riana Stępnia.

22.15 Wódko, pozwól żyć...
22.45 Dt.

PROGRAM II
18.00 Rozmaitości.
18.30 „Wiek niepewności” (10)

— „Ziemia i ludzie” — serial
dok. ang.

dobrze dobrać towarzystwo
dzle to dla ciebie wielka
jemnoścla. W domu wvkazi
usłużnością 1 unrzclmoścla.

O RAK (21.06 — 22.07). Ten ty­
dzień jest najlenszy do załatwie­
nia pewnej zadav/nione1 sprawy
służbowe i. Teraz powinna ona
nófść jak z płatka. Przed tobą
większy wydatek ale może leszcze
kilka dni się z nim wstrzymał.
Osobie bliskie I sercu v/vk»ż wy­
rozumienie a spetk;
spodzlanka.'

Środa, 21.12.
8.35 Domator —- nasza pocz­

ta — szkoła dla rodziców.
• 8.50 Domowe przedszkole.

9.15 Dt.
9.25 „Wszystko stoi na gło­

wie” — film kub.
10.45 Domator -

z pożytecznym.
15.50 CTt.
15.55 Losowanie

Super Lolka.
16.05 W świecie ciszy — pr.

dla niesłyszących.
16.25 Scena TDC.
16.50 Dla dzieci: „Wyprawy

prof. Ciekawskiego”.
17.15 Teleex press.
17 30 Spojrzenia.
18.00 Telewizyjny informator

wydawniczy.
18 20 Dawniej niż wczoraj —

Archiwum XX wieku.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Sejmowe spotkania.
19.30 Dt.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „Sami dla siebie” —

film polski, reż. Stanisław Ję­
dryka. Wyk.: Sławomira Łoziń­
ska. Karol Strasburger. Jakub
Jabłoński.

21.35 Studio sport.-
Europy w koszykówce
czyzn CSK Moskwa — Barce­
lona.

© BYK (21.01—21.05.). Nie
zostawiaj ważnej sprawy
mu biegowi. Tym razem twtw„
próbowana metoda zawiedzie. Trze­
ba chwycić byka za rogi W fi­
nansach zachował ostrożność. Nie­
korzystne będzie sprzymierzenie
się z Rakiem w sprawach serca
nie wszystko, ułoży się po twojej
myśli.

TYGODNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
GUJF KOLEGIUM: WliolcJ Podedwornv ired ns?‘
Dobrzański Wanda Dybalska. Zbigniew Jakubowsk
Maria Samborska. TELEFONY: red naci 241-46.
279-«2 RĘKOPISÓW nie zamówionych redakrla c
two Prasowe RSW .Prasa - Książką - Ruch’
Skarci 1^5 50-950 Wrnclaw 2 OGŁOSZENIA orzv
redakcja w eodzinarb <—16 Za,/ treść ogłoszeń^ re<
leżv adresować: RSW .Prasa — Książką —
-'ział Wrocław 93015 4271 139-11 INFORMACJI
-•vłkl za eranice orzvlmuje RSW —

■ i, rninT»i n 50 nrne dla

17.55 „Powiew skalnego wia-
tiu” — film dok.

18.20 Sonda — Na szkle ma­
lowane.

18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19 10 Dt.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „DciupScy i iTS<*kvpvłtvt*

■ na tropie” (4) — „Srebrny do­
lar” — serial krym. ang.

21.00 Pegaz.
21.50 ..Prezydenci”

drew Johnson.
22.15 Pr. rozr.
22.30 Pr. public.
22.45 Dt.

ADRES REDAKCJI: 69-220 Legnira 2 olać 2 R^siarcT^Adamów
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Obserwatorium gastronomiczne
ciw dworca PKS i czynny
od godziny jedenastej lokal
jest bardzo gustownie urzą­
dzony. Drewniane ławy i
krzesła, jakieś dzikie skóry
na ścianach, szatnia obowiąz­
kowa ‘płatna. Na śniadanie
zjedliśmy porcję wieprzowej
wątroby (bardzo smacznie
przyrządzonej) i frytki. Te
ostatnie okazały się niedb-
smażone i musieliśm-y je re­
klamować. Druga porcją by­
ła tylko niewiele lepsza, ale
tym razem nie reklamowali­
śmy: w końcu Ile czasu moż­
na poświęcić na jedno śnia­
danie?

Do „Turystycznej” wrócili­
śmy na obiad. Podobnie jak
w czasie śnjadanla panowa- -
ła tu ciszami spokój od cza­
su do czasu tylko mącona
przez posilającą się w kąci­
ku bezalkoholowym znaYią
nam skądinąd ekipę telewi­
zji wrocławskiej. Na szczę­
ście pozostaliśmy nlerozpaz-

[ Kryzys?
I „GR” . napisana o> kło-
: potach z realizacją kar-
| tek mięsnych w Chojno-
; wie. Nasi ludzie nato-
;! miast spenetrowali skle-

w Złotoryi i
_____ , „.. puste haki.
Mogłoby to świadczyć, o
powolnym końcu dobrej
Passy, złotoryjskiej „Spo­
łem”.-Jak nas. zapewnio­
no, jest-to chwilowa za- j
dyszka .wynikająca ze
zmniejszenia przydziałów
i konieczności robienia
zapasów przedświątecz- :
nych.

W ' $I

że __
(z

| nie śpią

Sposób na hutę
Skarżą się legniczanie,

oj skarżą. Jak zwykle na
hutę. Przestała wypusz­
czać smrodliwe gazy w
dzień, odbija to sobie
nocą. Drodzy Czytelnicy
— w nocy trzeba spać
przy szczelnie zamknię­
tych oknach (tym bar­
dziej że mieszkania są

(i.
aby
hu-

ktoś mimo
___„____ .„i nie mo­
że, trzeba liczyć barany,
modyfikując nieco znany
tekst. A więc: pierwszy
baran t- padł, drugi ba­
ron — padł, trzeci ba­
ran...

na ogól niedogrzane), a
nie wychylać się przez
okna. To jedyny
sprawdzony) sposób,
odseparować się od
ty. Jeżeli kt ~'
wszystko spać

nanl. Po zamówieniu kotle­
ta mielonego z jakimś sosem
1 kaszanki swojskiej (z Pro­
chowic) już konsumując
stwierdziliśmy bez zdziwie­
nia. że trytkr są znów nle-
dosmażone. Uwaga tą podzie­
liliśmy się przy płaceniu ra­
chunku z 'obsługującym nas
kelnerem. - Frytki ' nie są
zdaje się najmocniejsza stro­
ną tutejszej kuchni? - spy­
taliśmy. - Tak, niestety -
płonąc ze . wstydu odpowie­
dział kelner. - Konsumenci
często je reklamują.

Radzimy więc Czytelnikorti
aby będąc w Środzie Ślą­
skiej frytki . z restauracji
„Turystycznej” omijali, z da­
leka Z tą myślą opuszczali­
śmy gościnne orogl „Tury­
stycznej”. Odgłosy z bezal­
koholowego kącika goniły
nas w szatni, toalecie (czy­
stej). a nawet Ina zewnętrz­
nych schodach prowadzą­
cych' z wysokiego parteru rla
ulicę. Kończymy wlec, -aby
przypadkiem nie obudziły
śpiącej czujności szefa.

Informacja o tym,
$?st już zima dotarła
tygodniowym opóznie-

i niem) do legnickich dro-
t gowców — co wprawiło
[ ich w znakomity humor,

bo w niedzielę urządzili
sobie rajd w klasie plu­

li gów śnieżnych po cen-
! tralnych ulicach Legnicy.
I Warunki były znakomite
1 — ani śladu śniegu. Po­

za miastem szło im go­
rzej, bo na trasie Legni­
ca — Złotoryja, niedale­
ko wjazdu na autostradę
widzieliśmy pług w... ro-
wi*.

Ciężkie czasy nadcho­
dzą dla legnickich zespo­
łów piłkarskich. Jak men­
sie wieść, w rundzie wio­
sennej jeden punkt (za­
łatwiony) ma/kosztować
od 2 do 5 milionów zl.
Złośliwi twierdzą nawet,
..e rozliczeń będzie się
dokonywało w bonach
..dolarowych. Będzie cięż­
ko, ale jesteśmy optymi­
stami. Wszak cena mie­
dzi na światowych gieł­
dach ciągle idzie w gó­
rę... Z

I a ANNA WRZECIONOWSKA — kierowniczka
5 'Wiejskiego Domu Kultury w Rokitnicy.

Fot. Wincenty Kołodziejski

Od dawna już kusiło nas,
aby w gastronomicznych wo­
jażach zahaczyć o knajpy i
knajpeczki w ościennych wo­
jewództwach. Wszelako do­
tychczas brakowało nam
zdecydowania, a 1 redaktor
„MF" dołożył swoje „trzy
grosze”. Teraz zdecydowania
mamy więcej na dodatek
udało nam się uśpić czuj­
ność szefa. Mamy nadzieję,
że szybko się nie obudzi.
Odwiedziliśmy Środę Śląską.
Pojechaliśmy tam z myślą
znalezienia jakiejś złotonoś­
nej działki, bo z honora­
riów w „MF” trudno wyżyć.
Niestety, okazało się, że
wszystkie złotonośne tereny
zajęte są przez żołnierzy.
Widać armia też ma kłopoty
finansowe.

Śniadanie w Środzie Ślą­
skiej zjedliśmy w restaura­
cji .Turystyczna” prowadzo­
nej przez tamtejszy „GS”
Ten zlokalizowany naprze-

sprzedawcy
Na Piękarach-C stoi

jeden kiosk ..Ruchu”, ale
nie oznacza to. że' jest
dobrze zaopatrzony..Wręcz
przeciwnie. Brak płynów
do mycia naczyń i szyb,
mydeł i proszków jest na
porządku dziennym. Os­
tatnio kiosk przesunięto
o kilkadziesiąt metrów
bliżej budynku, w któ­
rym mieszkają sprzedaw­
cy. Dyrekcją „Ruchu”
sądzi, że wpłynie to ko­
rzystnie na inwencję
twórczą pracowników.
Mieszkańcy osiedla ta­
kich złudzeń nie mają.

dziewczyna firmowa

Maria
m mu ifauzaci

$ 67-200 Głogów.
rhiwiaTS

t

ukośna. 13)
strome partie
wynalazcy. I

powstały
członków „C

20) dużo
21) wyciąg

a.
krzyżówki

POZIOMO: ba-
ziarnko. roz-
grosz, kicz.

spining. okno. rdza, respekt,
albinos. PIONOWO: awans.
annał. zmora, skrzynka, ksią­
żeczka. ańtaba. czar, ukrop.
arsen, sport, kompas, iwasi.
Nobel, narta, czub.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Roman Mysyszyn, skr.
poczt. 1961 53-316 Wrocław 14.
Lucyna Budzińska., w. Dabro-

5 wa Środkowa 1. poczta 59-330
’ Ścinawa. Maria Ciosek,
J Armii Radzieckiej 19 m.

Na rozwiązania krzyżówki x
numeru 50 * czekamy do 23
grudnia br.

POZIOMO: 1) powstaje po
s zastygnięciu żeliwa. 9) bicykl

dla malucha, 10) mebel, 11)
I szkapa. 12) . rozrywka, umysło­

wa. 15) dzielnica Gdańska, 16)
| ..kanadyjskie" drzewo. 18) na-
I gła zmiana miejsca. 22) ka-
j wiór. 24) syty w porzekadle,
| 25) tam rosną młode drzewa.
z 26) rozłam.
■ PIONOWO: 2) gdy nie ska­

kała...', 3) majowa solenizant-
ka dla koleżanek. 4) trudno
go wymyślić. 5) mniej niż po-

i łowa. 6) w reku niemowlaka.
7) jeden z gwiazdozbiorów. 8)
powierzchnia ukośna. 13) kłet

; bowisko tarasujące drogę. 14)
zalesione, strome partie gór.
17) chluba wynalazcy. 18) z
niego kasza jaglana. 19) bata-
[on Kedywu powstały w

1943 roku z członków „Sza­
rych Szeregów”. 20) dużo go
u tłuściocha, 21) wyciąg z
ziół. 23) malwi

Rozwiązanie
numeru 48.

' dacz, mokasyn.
łąka. rusałka.

OknO. iur.a.
PIONOWO:

i


